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Jeszcze o „Uniji“. 


konserwatywna- 
który się prze- 
owo - państwowa , pisa- 
już kilkz ie. Sam charakter tej 
acznej „organizacji“, w której nikt za 
tiea za nikogo nie odpowiada, sama ta 
szanina „znanych nazwisk“, żadnym 
pPóinym nie związanych, 
n iadozy, że nie mamy tu do czynienia z | 


PRZYPOMINAMY: 
1d-go października ostatni termin 
składania na rece przewodniczącego okrę- 
j komisji wyborczej oświadczeń kan- 
w, że przyjmują kandydaturę, uwa- 


gencji pracującej, którym „Unja* zagraża, 
przeciwstawiając swoje liberalno - konser- | 
watywno - radykalne kandydatury kandy-.| 
daturom P. P. S. ae pł, BO 

Nie będziemy się z „Unją* procesowa» | SHE MDA SE ; 5 
li o głosy burżuazji polskiej ewangelickie. | "sią SIĘ. 78. oraa Faia; pap 
go wyznania, na które „Unja“ liczy. Nie  Wedie swej na; i zai iedzy p RB 
wiemy ile jest prawdy w. wiadomościach | bierne prawo wyborcze. 
dziennikarskich, że rabini-chasydzi wola 14-go października 


tibe O ziepizu wyborczym 
ralno - radykalnym, | 
| . Wał „Umja narod 


2, 
G 


Ea 


ostatni termin 


 lakims poważnym nowotworem politycz- | listę „Unji“ od listy „Bloku mniejszości | przyłączenia list okręgowych do list pań- 
Wm, ale z efemerydą wyborczą. Krytyko- | narodowych”. To a ani ziebi ani grzeje. | stwowych (przez pisemne oświadczenie, 


> niegdyś Mochnacki „dowcipne sposoby Ale gdy liberalno - konsenwatywno- | Złożone przez pełnomocnika listy ma ręce 
| "az Rewolucji". Tutaj mamy do czy- | radykalny zlepek zwraca się do inteligencji przewodniczącego okręgowej Komisji wy- 
N nia R nna oe preoa | pracującej i zaleca się jako „jej“  stronni- borczej). 
j ZA koalicja apetytów | ctwo—mnusimy wyborców ostrzedz bardzo P. P.S. 
i kine. Ai eraras orgs w O | ais OE io Li i „8 mata RAMA okręgu 5 
lone. Ale normalne, zdrowe ich zaspa- | rem „Unji* jest „Kłub pracy konstytucyj | 792 09" /Biał tok) i 
f += prak pow amo polegać na stałej pracy | nej". Czy tak ma wyglądać stronniotwo (Bi ys » i 2% 
litycznej, w której pokazuje się wlasne | „inteligencji pracującej“? Domieszka by- Dn. 4 b, m. złożono listę kandyda 
licze i zyskuje wpływ na masy. Ale ja- tych P. P. S-owców nie tu postaci rzeczy do Sejmu, okręgu wyb. Nr. 5 (Białystok). 
ż może być stała praca polityczna, jakież nie zmienia. Rząd obecny składa się prze- 1) Pudlarz Franciszek, 2) Domański Jul- 
Może być uprawnienie do mandatów kon- ważnie z członków i kandydatów „Unii”. | jan, 3) Holzer Leon, 4) Kiśliński Włady- 
Aerwatywno - liberalno - radykalnej efeme- | 'Rząd ten poparliśmy, aby nie dopuścić do | sław, 5) Sardzika Michał, 6) Bojarski Fe- 
Rydy? P. Medard Downarowicz, były P. | powstania Rzadu Korfantego gra | liks, 7) Pieńkowski Józef 
+. S-owiec. obecnie „radykał” obok p. pa- dzej zakończyć przesilenie. Ale czyż poli- | Lista kandydatów do Senatu z wojewódz- 
a wig O p. Tytus o były P. P. tyka gospodarcza tego Rzadu odpowiada in- | twa Białostockiego. 
owiec, obecnie herold „inteligencji pra- | tęresom inteligencji pracującej? P. Nowak | Dn. 4 b. m. złożono następującą listę 
jest agrarjuszem, p. Jastrzębski liberalnym ' kandydatów do Senatu: 1) Siwik Broni- 
finansista. Ozyż inteligencja pracująca ma staw, 2) Hryniewicz Franciszek: 
' Lista do Sejmu z okręgu wyb. Nr. 46 (Ja- 
| sło - Strzyżów - Kolbuszowa - Ropczyce - 
| 
| 


lecej”, kooperatysta, będący w koopera- | 
Ywie wyborczej ze Stańczykami krakow- 
kimi i z wielkim przemysłowcem nafto- | wyznawać program gospodarczy, polegaja- 
cy na poromu drożyzny albo przynaj- 
iej : il į iwianiu sie 
mniej na liberalnem „niesprzeciwian! e z tanobiceś). 
Dn. 5 b. m. wniesioną została na ręce 
przewodn. okręg. komisji wyborczej lista 


Wym z Borysławia — to tylko dwa małe 
Wyrywki z tego nieprawdopodobnego soju- 
złu”, to jest drożyźnie. 
Od liberalno - konserwatywno - rady- 
kandydatów P. P. S. w następującym skła- 
dzie: z 


Szu wyborczego. 
Jedyna racja bytu tego zlepka, według 
Wlasnego wyznania jego twórców, jest to: | kajnego, agrarno - kapitalistyczho-drobno- 
om w środku”, zmajstrować „centrum, | mieszczańskiego zlepka  sproletaryzowana 
Atóreby „wobec rozpasanych walk społecz | inteligencja pracująca niczego dla siebie o- | 
jt. posake, aep iph tak sie czekiwać nie może! 1) Kazimierz Kaa Eisop we 
to zwykle uzasďdnia — stało sobie pośrod- RE f | . Pietrzak, instruktor Źw. 
ku, kiwając się na obie strony. Ależ ma- | . „Ale niedość tegó! W całym _ arog: pa pa p + tyg 3) Fryderyk Daszyński, 
my już dwa „centra“: „polskie“ p. Skul- | miejscowości „Unja”, przeciwstawiając Sle ken śle; jan Szydlik, u- 
inaingia Fie > | P. P. S. może tylko usługę oddać reakcji. | radda m, w Jaśle; : 4) Parjan Van Sa 
go i „mieszczańskie p. Rosseta. Są | Widkieldmy. te W R i podczas po- rzędnik Kasy chor, Dembica; 5) Jan Sa- 
o — że się tak 'wyrażimy — „finmowe | RWE h z BONE ML. ówczas inteligencja decki, maszynista folwarczny, Zakrzów, ob. 
arię Eris n e jena S a Tama” i jdemokratyczna” słąpiła | Tarnobrzega; 6) Stan. Zięba, rzemieślnik, 
H.p. Witosa, które tylko przez reakcyjną |» A yR O CI doń ości | Z Frysztatu. 
naganke z jednej, przez kombinacje wy- | z trzema wlasnemi listami: „Niezależn | Jak się dowiadujemy, 
borcze z drugiej strony wpędzone zostało | 


+ : do komisji wy- 
narodowej“, „Centralnego Komitetu Demo- | 1 w tym okręgu wpłynęło około 20 
do lewicy, ale które w rzeczywistości jest | Kratycznego i „Pracowników handlowych» Poza Itami, jn oebóroi pewne 
niczem innem jak stronnictwem  środko- | I 9ło te trzy zbłokowane listy otrzymały 0- | Stronnictwa polityczne, znajduje się kilka 
wom. Wszystkie te centra“ maja, bądź co | koło 6 1 pół tysiąca głosów. Skutek był ten, list, sa któremi stoją małe grupki, nie mo- 
bądź, jakieś oblicza, jakiś grunt, jakąś pod- | że „inteligencja nie otrzymała ani jedne sace liczyć na najmniejsze powodzenie. 
slawe — stronnictwo p. Witosa nawet bar- | 89 mandatu, nas zaś pozbawiła tnzeciego  Tugai napada poprostu manja kandydowa- 
dzo mocna. Ale cóż to będzie va centrum | mandatu z Warszawy. Jedynie zawdzię- | mra, 
liberalno - konserwatywno - radykalne? czając ówczesnej „Unji” wszedł do Sejmu, 
Ostatecznie jednak mało nas wzrusza, | jako 1i-ty z listy ówczesnej „Chjeny” — 
| że taki dziwołag powstał i bierze udział w | chadek ks. Kaczyński!... A 
akcji wyborczej. Nikomu nie można od- | | Doświadczenie powinno być nauczką 
mówić takiej przyjemności.. A jakże tru- | — jeżeli mie dla kandydatów z „Uniji”. to 
dno przekonać kogoś, kto widzi swoje na- | dla wyborców. „Unja” nie tylko nie repre- 
' zwisko wypisane na- pierwszem! iub dru- | zentuje interesów szerokich mas inteligen- 
giem miejscu listy kandydackiej, : że jego | cji pracującej, ale zmarnuje jej głosy. Je- 
kandydatura nie ma racji bytu... Jakże to? | dynie poparcie wielkiego stronnictwa mas 
On przecioż  „dowcipnie” przy pomocy pracujacych, jakiem jest P. P. S., daje 
„Unii“ ratsie Polske... sproletaryzowanej inteligencji rękojmię, że 
' Więc nie o przekonywanie „Unji“ 1 jej | głosy jej nie będą zmarnowane ani ideowo, 
kandydatów nam chodzi. Ale chodzi nam | ani liczbowo!... 
© interesy demakracji, o interesy inteli- 


NASZE ODEZWY. 

Warszawski O. K. R. P. P, S. wydał w 
ostatnich dniach 4 odezwy. Jedna z nich 
zawiadamia o wiecach kobiecych, druga 
zwrócona jest specjalnie do dozorców do- 
mowych m. Warszawy; trzecia wyjaśnia, 
co reprezentuje lista Nr. 2 i jakie korzyści 
zapewnia polskiej klasie pracującej zwy- 
cięstwo dwójki; czwarta odezwa przedsta- 
wia działalność naszej partji w okresie nie- 
woli i w Polsce Niepodległej, wykazując 
chronologicznie, co przez ten czas robili 
komuniści. 
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li , wych i uchwalającą głosować na listę Nr. 


Rok XXVIII, 


MALE 
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Ceny ogloszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 350 


= Nekrołógi » VAS 
= zwyczajne 165 $ 
ES drobne za jeden wyraa „ 75 
= Ceny ogłoszeń nałzży roznmisć 


== zą wiersz wysokości 1 milim3tF 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 504 ,, 
Ogłoszenia prryjęte po zamknięciu Admt- 
mistracji © fè drażaj, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od | 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienł 4. 


Za terminowy druk ottosssá administracja 
nie odpowiada. 


TA 


k 
POSTERUNKOWY W KORZANACH ` 
ZRYWA PLAKATY P. P. S: 
Komunikują nam z Korzan (oł 
Łuniniecki) 2 x 
Chociaż do miasteczka Korzany 
chodzi dosyć odezw P. P. S., jednak miej- 
scowa ludność nie może czytać rozlepio- 
nych plakatów, gdyż gorliwy sługa burżu 
zji, posterunkowy Nr. 1144 Mielaszok, bez- 2 
ustannie je zrywa. Przy tej „robocie“ wi- 
dział go szereg osób. i 
Miejscowa ludność nie interwenjuje u 
władz, gdyż boi się teroru policji wogole, k 
a w szczególności owego pana Nr. 1144. 
Min. spraw wewnętrznych powinno s 
natychmiast zająć  posterunkowym 
1144 w Korzanach i uniemożliwić na przy: 
szłość podobne nadużycia. 
SPROSTOWANIE. 
Wczoraj pośród list kandydatów do 
wymieniono błędnie listę Narodowej Partji P 
na czele z p. Dagnanem, powinno, być: Narod: 
Partji Robotniczej- s 


Nasze wiece. 


Z OKRĘGU JASŁO - STRZYŻÓW - TARNO- 
BRZEG, Dn. 29 z. m. odbył się w Strzyżowie wiec 
pod gołem niebem, pod przewodn. tow. Orłowskie- 
go. w 


3 sz | 


W dłuższem przemówieniu, któremu gorąco 
przytakiwali licznie na wiec przybyli włościa! 
przedstawił tow. Kaczanowski znaczenie obecnych 
wyborów sejmowych. Po krótkiej dyskusji, w któ- 
rej tow. Kaczanowski odpowiadał na różne, stawiła- 
ne mu pytania, zamknął tow. Orłowski zgromadze: 
nie wezwaniem do pracy za kandydaturą socjali- 


pust, połączony z nabożeństwem, przeto ksią 
miejscowy zaklinał na kazaniu ludzi, by nie szli 
wiec. Miało to, rzecz prosta, taki skutek, że i 
biety na wiec przybyły. 

Dn. 8 b. m. odbył się w Jaśle na 
miejskiej, wiec wyborczy, na który — mimo ulew- 
nego deszczu — przybyli licznie uczestnicy ze 
wszystkich sfer naszego miasta. SR 

O pracy posłów socjalistycznych w ub. i 
i o wyborach mówił tow. Kaczanowski. W dyski 
przemawiali tow. tow. Orłowski i Gajda, tud: 
jeden włościanin, poczem przewodniczący zamł 
obrady, wzywając zebranych do wytężonej ag ta 

Prócz tego odbył się w całym okręgu sze 
poraniejszych zebrań. 


BIAŁYSTOK. Da. 8 b. m. urządziliśmy na 
rynku Kościuszki wiec, który, „iż w 
samym czasie odbywał się wiec Ch-je-ny oraz 
ku Pracy (N. P. R.), zgromadził 
tłum. . 

Przemawiali tow. tow.: Pudlarz, Trzebir 
Domański, oraz tow. Głowacka z Radomia. Rezo 
lucję, potępiającą działalność stronnictw p r: 
2P. P.S. 


ł jednogłośnie przyjęto. 


1 


Tna 4 «4 


a= cl Y 


"Z POW, OLKUSKIEGO I MIECHOWSKIEGO. 
= Robota wyborcza na terenie powiatów olku- 
skiego i miechowskiego postępuje raźno naprzód. 
Miejscowi towarzysze, którzy już od dłuższego 
czasu energicznie pracują nad uświademieniem lu- 
_ du roboczego miast i wsi zdwoili jeszcze swą ener- 
gje, gdy na czele wyborczej pracy partyjnej w tych 
powiatach stanął tow, Kwapińska, 

Zorganizowano tu powiatowe komitety robotni- 
P. P. S. w Olkuszu i Miechowie, oraz olkuski 
i miechowski sekretarjaty wyborcze, a następnie 
przystąpiono do organizowania komitetów wybor- 
czych po wsiach, miasteczkach i osadach. 

/ Ponieważ dało się odczuć olbrzymie zapotrze- 
anie odezw i pism, tak, że wydawnictwa cen- 
alne nie mogą zaspokoić zapotrzebowań, przystą- 
my do pracy wydawniczej na miejscu. W Mic- 
le òdbito ulotkę agitacyjną dla włościan, w 
szu zaś w tych dniach ukaże się jednodniów- 
(Wiadomości Wyborcze”, przeznaczona dla ro- 
tników przemysłowych i rolnych, a także mało- 
ch włościan. 

W ostatnich dniach odbyły się wiece i masów- 
przedwyborcze w następujących miejscowo- 
:h w powiecie olkuskim: w Olkuszu, Bołesta- 
 Tlukience, Krzykawie, Pomarzanach, Klu- 
> Wol romiu, Sławkowie, Gołeczowach i 
żegini. Na wiecach tych przemawiali tow. tow. 
wapiński, Kuszel, Olszewski z Warszawy, a tak- 
towarzysze z powiatu olkuskiego: Aksamit, A- 
damczyk, Ejfler, Kula, Kulawik, Jurczyk i inni. 

= W Miechowskim odbyły się wiece: w Miecho- 
Książu Wielkim, Kalinie Wielkiej, Słupowie, 
sznicy i wiele mniejszych masówek, a także 
f na folwarkach i wioskach. Przemawiali tow. 
n Daszyński, Kwapiński, Olszewski, Dynowski, 
ca, Dziedzic. Żebrak i wielu innych. 

Wszędzie prżyjęto naszych mówców z zapa- 
n i zebrani uchwalali olbrzymią większością glo- 
rezolucję P. P. S., postanawiającą, iż zebrani 
dą głosować na listę Nr. 2, 

_ Kapitaliści i obszarnicy, widząc rosnące wpły- 
socjalizmu, przeszkadzają nam wszelkiemi spo- 
ale bezskutecznie, Również bezskuteczna 
wściekła naganka miejscowych księży na P. 
P. S. i tow, Kwapińskiego. 

Na wiecu robotniczym w Bolesławiu, po re- 
le tow. Kwapińskiego, wystąpił ksiądz Rei- 
z ordynarnemi wymysłami na P. P, S. Otrzy- 
zy ciętą odprawę od tow. Kwapińskiego, któ- 
potraktował go jak smarkacza, stropił się i po- 
nie opuścił zebranie, 

i Przez zemstę księża szykanują naszych towa- 
yszy. I tak ksiądź w Olkuszu nie chciał chrzcić 
ecka, które trzymał do chrztu robotnik miejsco- 
tow. Kula. Ta zaciekłość księży osiąga jednak 


i 


ki po dziewięcioletnim tam pobycie. 
echał jako młodzieniec, „zmęczony Eu- 
Wrócił jako człowiek zahartowa- 
żony do amerykańskich — w do- 


y stosunki — jest doskonałym agitato- 
' organizatorem, dziennikarzem. 

szawie widują go zawsze z torbą po- 
i z nieodstępną maszyną do pisania. 


rskich. 
Tow. Piotrowski, jako poseł stanowić 
jędzie łącznik niezastąpiony między kra- 
a a Polonja amerykańską. Poznał on na 
t stosunki amerykańskie i w Polsce 
do pewnego stopnia ambasadorem na- 
h tow. ze St. Zjednoczonych. Położył 
elkie zasługi dla P. P. S. za oceanem 
w ciągu jednego roku swego pobytu w 
ju nie mniejsze jak tam zaskarbił sobie 
inie jako jeden z najdzielniejszych pra- 
ików młodszego pokolenia. 
Tow. Piotrowski pochodzi 
iomieszczańskiej, urodz. w r. 1891 w 
chowie, pow. tarnowskiego, Małopolska. 
Uczęszcza do gimnazjum w Tarnowie 
Nowym Sączu. Od chłopięcych lat bo- 
się z biedą. Od 3 kłasy zarabia kore- 
jami, utrzymując się sam. Są lata 


sobieniu, które kształtuje chłopca jako 
gtego w sobie. skupionego, upartego, 
ego przebojem poprzez trudności życia. 
uż w 4 kl. gimnazjum wchodzi do ko- 
jalistyczno - niepodleśłościowego 
", Stow, młodzieży gimnazjalnej. 
owo-sądeckie posiadało bogatą bibljo- 
znajdowało poparcie u tow. koleja- 
ipionych w organizacji social, ma- 
eden z najstarszych i wspaniałych 
1 Robotn. w całej Polsce. Atmosie- 
towarzyszy kclejarzy, życie wśród tych 
pozostawia silny wpływ na tow. P. 
Kończy gimn. w r. 1910 i już bez krę- 
„ego mundurka gimn, wygłasza odczy- 


s 


PRN T PANEK ADAC EA N in e EEY A 


A 0 00000 00 0 00 4X 


| tego słowa znaczeniu — metod pracy. | 
cwająco pracowity, ruchliwy, szybko ` 
orjentujący, z wielką łatwością nawią- ' 


e w rozjazdach agitacyjnych i dzien- | 


z rodziny | 


je za- | 


bija się na późniejszem 


f 


i odwracają się od nich, 


wać będą masowo na listę P. P, S, 


ner, 


być kamienicznikami. 


uspokoić oburzonych, p. 'Mąkolski, żegnany wro- 
giemi okrzykami, musiał opuścić nasz wiec. ? 
Pa przemówieniach tow. tow. Weycherta i Ło- 

baczewskiego, którzy dali ciętą odprawę niefortun- 
nemu mówcy, wiec nasz zakończono. 

> W tym czasie do garstki ciekawych przema- 
wiał poseł Mąkolski, stojąc na murze cmentarnym. 
Robotnicy zażadali, by p. Mąkolski opuścił poświę- 
cone miejsce. Mówca przeniósł się pod studnię, ale 
i tu nie mógł dokończyć przemówienia, gdyż słowa 
jego utonęły w pieśni „O cześć Wam panowie, mae 
gnaci”, którą zaintonowali zebrani. 


BYDGOSZCZ, Wiec P. P. S, w Bydgoszczy 5 
b. m, zgromadził do tysiąca osób. Był to pierwszy 
wiec przedwyborczy -naszej partji. Przemawiali 
na nim tow. tow. Zygmunt Piotrowski i L. Śniady 
z Poznania. 

Po przemówieniach wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali głos przedstawiciele N, P. R. 
„Ch-jeny” miejscowej, niezależnych socjalistów i 
jakiś centrowiec. Dyskusja wykazała, że zwolenni- 
cy „Chjeny”* nie mają oparcia wśród robotników 
w Bydgoszczy i że N. P. R. traci zaufanie robotni- 
ków. Po dwugodzinnej dyskusji zabrali głos w od- 
powiedzi tow, tow. prelegenci, których wywody 
przyjmowano z entuzjazmem. Mimo zamiaru pa- 
skarza Chjeny i aptekarza, aby sprowokować ze- 
branych, wiec wypadł imponująco t przeciągnął się 
od godz. 6 do 11 w nocy. Lista P. P, S. na okręg 
bydgoski ma -ilne poparcie w masach robotniczych. 

Chjena wystawia tu na czołowych miejscach 


ty wśród kolejarzy ! robotników miejskich 
w N. Sączu, z ramienia partyjnej komisji 
oświatowej. Jest jednym z założycieli no- 
wo-sądeckiego Uniwersytetu łudowego. 

Wstępuje na Uniwersytet Jagielloński 
w Krakowie na wydział prawny. Znowu 
ciężkie warunki materjalne nie pozwalają 
mu poświęcić się całkowicie studjom. Z 
rzerwami przebywa w Krakowie, zarob- 
sując na prowincji korepetycjami. Oprócz 
pracy oświatowej tow. P. bierze udział w 
robocie politycznej P. P. S$. D. Galicji i 
Śląska i zaczyna zasilać artykułami kra- 
i kowski „Naprzód“. 

W październiku 1912 r. tow. P, wyjeż- 
dża przez Niemcy do St, Zjedn. 


| 
| 
| 
| 
I 


ciężką szkołę życia, Idzie na 3 miesiące do 
fabryki. Pracuje w wielkiej fabryce mebli 
i po 11 godzin dziennie jako niefachowy ro- 
botnik, Tu styka się z polskim emigran- 
tem. wyzyskiwanyin przez bezwzględny ka- 
pital amerykański. Życie fabryczne, to- 
dzienna obserwacja systemu wyzyskiwania 
czyni z tow. P. studenta-socjalisty—dziala- 
cza socjalistycznego. 

Rzuca pracę w fabryce, spędza pewien 
czas w szkole uniwersyteckiej w Valparai- 
so, Ind. i w marcu 1913 r. wstępuje jako 
współredaktor do pol. socjalistyczn. „Dzien- 
nika Ludowego" w Pok e Obok pracy w, 
redakcji bierze czynny udział w życia par- 
tyjnem; organizuje i wykłada w kółkach o- 
świato , przemawia na wiecach polity- 
cznych i na zgromadzeniach zawodowych. 
Zostaje preleśzntem Pol. Uniwersytetu Lu- 
dowego w Chicago, wchodzi do zarządu, 
aby następnie przez 4data być sekretarzem 
kierownikiem powyższej instytucji oświa- 
towej, jedynej tego rodzaju wśród polskiej 
| emigracji w Ameryce. U. L. doprowa- 


kunastu członków wzrasta do 250, z 500 — 
600 słuchaczami na każdym  systematycz- 
nym odczycie, W lecie z inicjatywy tow. 
P. odbywają się wycieczki naukowe do mu- 
'zeów, szpitali, wycieczki krajoznawcze po- 
' za miasto z 400 i 500 uczestnikami. Tow. 

A ke meria N książkę o 10 letniej pracy 


Równocześnie przez cały okres wojny 
` bierze czynny udział w pracach Komitetu 
| Obrony Narodowej (K. O. N.), powstałego 
w r. 1913 na zlecenie Niepodl. Stronnictw w 
Polsce. Praca niepodległościowa jest czę- 
ścią działalności tow. P. W pracy organi- 


| 
| 
| zacyjnej socjalistycznej i publicystycznej 


skutek przeciwny, Robotnicy i włościanie widzą w 
nich nie sługi Boże, a sługusów kapitalistycznych 


Miejscowi robotnicy i włościanie zrozumieli 
już, gdzie leży wyzwolenie ludu roboczego i głoso- 


GRODZISK. Dn. 8 b. m. w Grodzisku odbył 
się wiec P, P, S. Do zebranych, w liczbie tysiąca 
robotników, przemawiali tow. tow, Weychert i Bru- 


Pe przemówieniu tow. Brunera zabrał głos pos. 
Mąkolski ze Zjednoczenia Ludowego, który o- 
świadczył na wstępie, że nie chce zwalczać socjae 
listów, bo i oni są potrzebni, by, jako międzynaro- 
dowcy, skupiali Żydów, Litwinów i Rusinów. Wy- 
wody te przyjmowali zebrani śmiechem i drwina- 
mi. Następnie przeszedł pan poseł do omawiania 
ustawy e ochronie lokatorów, dowodząc, że ustawa 
ta krzywdzi.. robotników, bo przecież i oni mogą 


Tutaj cierpliwość słuchaczy wyczerpała się; 
robotnicy, sądząc, że p. Mąkolski kpi z nich, nie 
pozwolili mu skończyć przemówienia. Nie pomogły 
usiłowania przewodniczącego tow. Qziemskiego, by 
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Ameryce na wstępie przechodzi . 
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„ROBOTNIK, środa, 11 października 1922 z. 


PP: POOR ZEŃ 


; posła Bigońskiego, chadeka, i Rzepeckiego z Po- 


znania, znanego z masakry kolejarzy w r. 1921 w 
Poznaniu, kiedy był komendantem policji. Kandy- 
datury te, głównie Rzepeckiego, są prowokacyjne. 
Chjena zdąża więc do poparcia ich bodaj autory- 
tetem Korfantego, którego tu chce ściągnąć. 


ŻYRARDÓW. Porażka chadeków. Na dzień 1 
b. m. chadecja gęsto rozlepionemi plakatami zapo- 
wiedziała więc swój w dużej sali Domu Ludowego. 
Gdy jednak publiczność w oznaczonym czasie za- 
częła się gromadzić, przywódcy chadeccy oznaj- 
mili, że wiec ich „z przyczyn od nich. niezależ- 
nych” mie odbędzie się. | 

Pierwszy zabrał glos obecny na wiecu enpee- 
rowski poseł Galiński i przemawiał przeciwko cha- 
dekom. Następnie przemawiał tow. poseł Dobro- 
wolski, który zaczął od' stwierdzenia, że przywód- 
cy chadeccy tchórzliwie wycofali się z wiecu przez 
nich samych zwołanego i ufortyfikowali się na ple- 
banji Na to ktoś z publiczności oświadczył, że 
przywódcy chadeccy są na sali, lecz tylko tchórzli- 


wie się ukrywają między zebranymi, Tow. Dobro- 


wolski zażądał od nich kategorycznie, by zechcieli 
się z estrady zaprezentować zebranej publiczności, 
co potwierdzili zebrani i tym sposobem zmuszono 
mecenasa Biitnera, kandydata Ch-je-ny, do pu- 
blicznego wystąpienia, Pan Bittner snać czuł się 
bardzo nieswojo, gdyż drżącym ze wzruszenia gło- 
sem począł odczytywać wnioski i interpelacje cha- 
decji w Sejmie, chcąc temi szpargałami zadowolić 
proletarjat żyrardowski i przypisywać wszystkie 
zdobycze proletarjatu zasługom chadecji, krytyku- 
jąc przytem partje lewicy, a przedewszystkiem so- 
cjalistów. To wreszcie zniecierpliwiło słuchaczy, 
którzy zaczęli energicznie protestować, a następnie 
rzucono się/ku estradzie, by niefortunnego mecena- 
sa z niej ściągnąć, 

Wobec tak wyraźnych oznak niezadowolenia 
p. mecenas przerwał przemówienie i chciał zrejte- 
rować z sali, lecz pos. Dobrowolski zatrzymał go 
prosząc, by zechciał wysłuchać odpowiedzi 

„W odpowiedzi na przemówienie ob. Bittnera 
zabrał głos powtórnie pos, Galiński, a następnie 
poseł tow. Dobrowolski w świetnem przemówieniu 
zdartł z chadecji jej obłudną maskę, przytaczając 
cały szereg dowodów na poparcie swego twierdze- 
nia, iż chadecja jest w stałym kontakcie z między» 
narodowym kapitalizmem, Przemówienie tow. Do- 
browolskiego publiczność przyjęła burzą oklasków. 

Zaznaczyć przytem należy, że w czasie prze- 
mówienia posła Dobrowolskiego kilku chadeków 
robiło zamęt, decz robotnicy sami się z nimi roz- 
prawili, wyrzucając ich za drzwi. Między wyrzuco- 
nymi znalazły się tak „wybitne” postacie, jak: Mie- 
rzejewska, gospodym ks. kanonika, Wróblewski, 


nie ustaje. Dokonvwa z ramienia Zw. Soc. 
Pol. objazdu 3 miesięcznego w r. 1915 po 
osadach polskich w zachodnich i środko- 
wych stanach. - 


Nie było ani jednego większego strajku, 
w którym brali udział polscy robotnicy, abv 
tow. P, tam nie było. W r. 1917 tow. P. 
prawie sam kieruje strajkiem 40 tysięcy 
rcbotników, zatrudnionych przez światowej 
sławy trust żniwiarek International Har» 
vester Co. w Chicago. Straik trwał przez 
6 tygodni i rozciągnął się na wszystkie wię- 
ksze zakłady przemysłu stalowego w Chi- 
cago. Strajk garbarzy, potężne 
robotników i robotnic krawieckich widzą 
tow. P. w akcji, Bvłvy tygodnie całe, w 
kiórych codziennie po trzy i cztery razy 
przemawiał tow. P. w różnych dzielnicach 
3 miljonowego miasta. W nocy pracował 
w pęsetą zagrzewając piórem walczą- 
cych. 


Podobna fala strajkowa powtórzyła się 
w r. 1919, kiedy kolejarze warsztatowcy 
wyszli na strajk, kiedy po nich znowu ca- 
ły przemysł metalowy został objęty gene- 
ralnym strajkiem, t. j. ogarnął pół miljona 
robotników, w tej liczbie najmniej 60% Po- 
laków. Tow. P. przemawia codziennie we 


; wrześniu i październiku 1919 r. w różnych 


| w zimie — 


ośrodkach przemysłu metalowego. Nastę- 
pne lata widzą tow. P. w strajkach robot- 
ników z gazowni, z wielkich rzeźni (zna- 
nvch z opisów Sinclaira w „Bagnie '—,„The 
Jungle"). Walka zaciekła, trust morduje 
dwuch działaczy robotniczych, obu Pola- 
ków, jako kierowników strajku. Rok 1921 
pamiętny ze strajku krawców w 
New Jorku, którzy później zlokautowani, 


| przez pół roku walczą z kapitałem i walkę 


| wy 
dza do rozkwitu centrała w Chicago z kil- | 


| 
| 
| 


| 


grywają, t. j- utrzymują związek i zasa- 
dę 44 godzinneśo tygodnia pracy i nieobni- 
żenia płac. Tow. P. zaproszony przez kie- 
rownictwo robotnicze zw. krawieckiego 
Amalgamated j zdzie do New Jorku i prze- 
mawia do 25 tysięcy zlokawtowanych robo- 
tników i robotnice (ośmiu różnych narodo» 
wości) w amfiteatrze Madison Square w 
New Jorku (koniec stycznia 1921 r.). 


Po powstaniu niepodległej Polski tow. 
P. jako sekretarz Zw. Soc. Pol. nawiązuje 
bezpośrednie stosunki z P, P, S. Przyby- 
waja pierwsi delegaci z P. P. S. do Ame- 
rvki. Zawarta zostaje umowa między dwie- 
ma bratniemi organizacjami. Tow. P. ob- 
jeżdża kotonje polskie`wraz z wysłannika- 
mi P. P, S. Bierze udział w kampanji pro- 


owarzysze! funduszu wybarcz 


— z Z 


straj | do pracy bez wypoczynku prawie. W je” 


i 31 


| kolicach Łodzi, w Warszawie, Krakowie, W 


dzień i styczeń, wyjeżdża z ramienia C. 

| W. P. P. S. na Górny Śląsk na objazd 

| czytowy i organizacyjny. Przeszło 50 od- 

| PY i grade a woe bież. i 
o si ia przebywa na Pomorzu 

l Poznańskiem jako delegat C. K. W. P. 

| S. Zorganizował szereg placówek P. P. S. 


| których 


| socjalistyczne dociera. 


! Nowe. Grudziądz, Pelplin, Toruń i P 
| rze. dalei na południe: w Bydgoszczy, 
| Hev Inowrocławia, Labiszynie, Żninie, Po” 


| 


| Pomorzu i w jedn 


| 
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ZEN SWETYCZ TONA ME DE: 


UM A PAR SC EW NB 
biuralista Zakł, żyrardowskich, człowiek znienć 
dzony przez robotników,  pamiętających j 
wrogie wobec robotników zachowanie się za © 
sów carskich, dalej miejscowa ochroniarka, 0" 
kilką żon piekarzy żyrardowskich. Wiec zakońci” 
no śpiewem „Czerwonego Sztandaru”. + 
W dn, 5 b. m. odbył się w Domu ludowym wie 
przedwyborczy P, P. S.. Zgromadzonych było prz” 
szło 3 tysiące robotników i robotníc. Przemawisłk 
przyjmowana owacyjnie, tow. Dorota Kłuszyfś” 
Zabrał potem głos pos. Galiński, dowodząc, %0 _ 
Sejmie również N. P. R. broniła spraw r 
czych, ale w odpowiedzi na to, tow. D. Kłuszyńsk” - 
wyjaśniła, że N. P. R. jest partją, która za 
trzyma się środka, wahając się w jedną to w drus 
stronę, to zaś przejawia się w całej jej robocie | 
Mowy. tow. Kłuszyńskiej słuchano z wielkie? 
zadowoleniem. 


Maty feljeton. 


PARADOKSY NIEZWYKŁE. 
W procesie o zabójstwo Rathenaua | 
Berlinie występuje jako oskarżony o wspó” 
udział niejaki Voss, kupiec i komunista > 
jednej osobie. Na zapytanie przewod” 
czącego Trybunału, czy Voss był członł 
zarządu niemie:kiej partji komunistyczm 
na Górnym Śląsku, zapytany odpowiedzia: 
„Członkiem zarządu tej partji nie byłe” 
iccz wówczas gdy delegaci rządu sowieł 
kiego, jeszcze przed plebiscytem, byli czy 
ni na Górnym Śląsku, pracowałem ta” 
wspólnie z komunistami i starałem się 
sposobem, aby Górny Śląsk uratować am 
Niemiec. Do partji prawicowej nigdy nio 
należałem '. 

Kleiae aber nette Gesellschaft! (mal 
ale dobrane towarzystwo). „Dełegaci” 5% 
wieccy, kupiec i komunista niemiecki w j% 
dnej osobie, oraz nasi najdrożsi komuniść 
„połscy” zgodnie, ręka w rękę robili wszý 
stko, co mogli, aby Śląsk Górny przypadł 
Niemcom. Wiedzieliśmy to zresztą dawnó 
i od czterech lat stwierdzamy, że komuniść 
pracują nie dla dobra klasy robotniczej; %0 
całą ich gadanina rrrewolucvjna, to piasć* 
w oczy naiwnym, bo w gruncie są oni z na” 
tury swojej, rodowodu oraz ideałów aje 
tami zaborców pruskich i rosyjskich. Możć 
zdarzyć się, że ten lub ów komunista sła* 
bowitego umysłu jeszcze w to nie wierzył 
ale na chorobę taką rady niema, Komunt. 
ści w zakresie polityki zagranicznej działa 


SM 


pagandystycznej na rzecz Polski podczań 
najazdu bolszewików na Polskę, 

Pa uporządkowaniu spraw Z. S, P., f 
wprowadzeniu swego następcy w urzędć 
wanie -— tow. P, wyjeżdża w połowie wrze” 
śnia 1921 r. do Polski, przedtem w ciąść 
miesiąca objeżdża większe ośrodki polskie 
żegnany serdecznie. Tow. P. oprócz współ” 
pracy w redakcji „Dz. Ludowego", od są 
vstatnich lat redagował tygodnik partyjny 
„Robotnik Polski”, był współpracownikiem 
pism krajowych: i 
W kraju — październik 1921 — staje 


"m 


obotnika”, „Naprzo” 
du". 


eni dokonywa objazdu z odczytami w 0 


"Zach. Małopolsce, Na dwa miesiące, gre” 


w 
P. 


+ 


| w tvch dzielnicach. Odbywa zebrania, od 
| cżyty, wiece w takich cześciach kraju. a 


wielokrotrie pierwszy raz słowo 
d Helu, Gdyni: 
Kościerzyny na Kaszubach, poprzez Gniew. 
znań, Ostrów, Gniezfio aż po Zbąszyń w Po” 
znańskiem, W czterech miasteczkach na 
em w Poznańskiem w ty™® 
czasie (w ciągu ostatnich 4-ch mies.) wy”. 
bieramy 22 radnych socjalistycznych. 


Tow. P. jest równocześnie wspótprar 
Robotnika” 


cownikiem naszych pism: _, s 
Naprzodu” i katowickiej „Gazety Robot: 
niczej”. Zasila stałemi korespondencja 
pisma w Ameryce: „Dziennik Ludowv” i 
„Robotnik Polski“ w Chicago, pisuje stale 

do ..Przemysłowej Demokracji" w New Jor- 

ku, organu polskiego zw. rob, krawieckich 

a jednocześnie jest współpracownikiem ty” 

gcdnika angielskiego „Advance (Naprzódł- 
organu organizacji zawodowej klasowej ro- 
botników krawieckich w Ameryce. 

Od sierpnia b. r. tow. P, pracuje z ra” 
mienia C. K. W.. P. P. S. w okregu 
cławek — Nieszawa — Lipno, skąd na 
ście P., P. S. kandyduje do Sejmu. 
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ja na korzyść Niemiec i Rosji wbrew inte-, 
so i państwa polskiego i klasy robotni- 
w.) polskiej, w polityce za wewnętrznej 
szędzie. nie tylko w Polsce, są świado- 
m lub bezwiednem narzędziem reakcji. 
nie; związku z obecnemi wyborami ist- 
m Ją pewne poszlaki, że „sztabowcy” ko- 
Unistyczni wydali wprost parol tajny: 
magzować na 8-kę' tam, gdzie nie mają 
da lei na przeprowadzenie swego kandy- 
ta, Albowiem „im gorzej, tem lepiej” — 
dają serdzczni przyjaciele Horwie 
i paniki i f s aanraiewakich; Dla- 
so też pismem polskiem, które ma sym- 
Pile wśród komunistów jest — A ptio 
“Potta”, mrugająca też od czasu do czasu 
a ORINNIIENA 


„ROBOTNIK*, środa. 11 października 1922 r, 


Dzierżyński jako palrjofa polski! 


| Ale to jeszcze nie wszystko, Feliks 4 


przyjażnie w ich stronę. Stąd też ten 
szczególny fakt, że na całem mnóstwie wie- 
ców naszych awantury robią komuniści na 
współkę z endekami — iście „bracia sjam- 
scy' w Ssympatjach i antypatjach. 

Porankiewicz przed, sądem powołuje 
się na Dmowskiego, Rzeczpospolita” z 
syvmpatją powołuje się na Porankiewicza. 
Endecy drukują fałszerstwa i cszczerstwa 
przeciwko P. P, S$. komuniści radośnie je 
przedrukowują. „Izwiestija chwalą „Rzecz- 
pospoliia,p «„Rzeczpospolíta“ wita Czicze=-“ 
rina w Warszawie jakoże „gość: w dom, 
Bóg w dom“. 

Paradoksalna sielanka! 

Zysław. 


wiry i fakty. 


Z broszury tow. pos. H. Diamanda; Vademecum statystyczne, 
i kazah się nowa praca tow. pos. H. ; ników i fabrykantów otrzymywały gwaran- 
n 


(W da p. t. Vademecum statystyczne 

i eź mnie z sobą), podręcznik dla zajmu- 

acych się sprawami publicznemi w Polsce. 

Jest to broszura objętości 20 str. o im- 
u=) 

towny znawca naszych stosunków finanso- 

i gospodarczych, jak tow. Diamand, 

na tak małej przestrzeni ześrodko- 

„olbrzymi materjał statystyczny i w 

) Przejrzysty jasny sposób ująć w cyfry naj- 

ję niejsze dziedziny naszego życia. Umie- 

Jętne zestawienia cyfrowe mówią «same za 

e, czyniąc zbędnemi komentarze. To 

też autor ograniczył się do kilku słów wstę- 

» poprzedzających 


cje w funt. szterl., których kurs w suma 

popeye liczono po 13 tys. mk. podług 
ursu z grudnia 1921 r. Gdyby wzięto kurs 

z września r. b., cyfry powyższe należało- 


ącej bogactwem treści. Tylko tak grun- ' by poźroić. Cyfry te ilustrują najlepiej, 


kto i w jakich rozmiarach korzystał z po- 
mocy finansowej państwa i jak endecy poj- 
mują „walkę“ z etatyzmem!. 

Ogromnie ważne są dane o podatkach. 
Już niejednokrotnie podnosiliśmy, że prze- 
ważającą część swy dochodów czerpie 
skarb polski z podatków pośredńich. Nasi 
chjeniści z entuzjazmem deklamują o Za- 


chodzie, o demokracji zachodniej, ale gdy 


oddzielne rozdziały | idzie o ich kieszeń własną „przeoczają* ist- 


wyż Poniżej zaznajamiamy czytelni- | nienie Zachodu i stosunki tamtejsze, Bo oto 


mi 
do 
tow. D. stwierdza, że „ 
chczasowych, przekładających prelimina- 
budżetowe sejmowi, ściągał opłaty i 
 Szynił wydatki bez uprawnienid ustawowe- 


80, danego przez sejm", przyczem autor, 
jasna, zastrzega się, że „pierwszy 


A 


końca 1922 r. 


| 


z najciekawszemi liczbami, odnoszące="| okazuje się, że podczas gdy od głowy mie- 
się do okresu czteroletniego od r. 1919 | szkańca podatki bezpośrednie wynosiły w 


dolarach w Anglji 606, we Francji 76.2, w 


Rozpatrując preliminarze budżetowe, | Niemczech 11.2 — to w Polsce aż 0.3! Po- 
y z rządów do- | datki zaś pośrednie, cło i monopole: w An- 


| glji 26.4, we Francji 9.3, w Niemczech 3.3, 


| 


wpPolsce zaś 0.7! 

W r. 1920 płaciła u nas ludność 2.3 ra- 
zy tyle podatków pośrednich co bezpośred- 
nich, w r. 1921 — 3.7 razy tyle, w pierw- 


"zad Rzeczypospolitej budżetów układać | szym kwartale 1922 r. — 7.6 razy tyle! Do 
mógł wobec nieustalonych zupełnie w | podatków pośrednich zaliczone są podatki 
Początkach powstania państwa stosunków | od cukru. zapałek, nafty, wódki, piwa i t. p., 


łaty i czynione wydatki wobec nieistnie- 
wówczas jeszcze sejmu . 
O chaosie budżetowym, panującym za 


| 


| 


+ 


mógł uzyskać sankcji na ściągane o- | oraz dochody z monopolów i cło. 


Podatki bezpośrednie przyniosły w r. 
1921: podatku gruntowego 2712 miljonów, 
przemysłowego 21.200 miljonów; razem 


i Iządów pp. Englcha, Karpińskiego, Grab- | wszystkie podatki bezpośrednie dały 10.998 


lego, Steczkowskiego, 
Herealności preliminarzy — świadczy nai- 
lepiej. że prawdziwy deficyt budżetowy 
 Przewyższał deficyt przewidywany o o- 
ne sumy, iak np. w r. 1921 zamiast 


Michalskiego i o | milionów. podczas gd 


| 


¿dy podatki pośrednie 
dały 41.385 miljonów mk. (z tego cukier 
1.662 milj, spirytus i wódki 8.995 milj.). 
_W końcu podajemy za tow. Diaman- 
dem cyfry porównawcze o stosunku cen do 


eliminarnego deficytu w wysokości 73.759 | płac roboczych. Podczas gdy w stosunku 


jonów marek było w istocie deficytu | do cen w styczniu 1914 r. do stycznia 1922“ 


| 
| 161.317 miljonów, f. j. o 87.558 miljonów | r. ceny pszenicy podniosły się 784 razy, ży- 


Więcej. W r. 1922 zamiast 133.013 miljo- 


ta 708 razy, a dolara 735 razy, cena robo- 


- Rów mk. było 522.000 milj., czyli o 388.987 | cizny podniosła się u tkacza 257 razy, a 


| Miljonów więcej. $ 
l Długi zagraniczne Polski wynosiły 31 
Śrudnia 1921 r. 2.320.000.000.000 mk. (po- 
ług kursu z września 1922 r.). Wśród dłu- 
n gów figurują koszta wystawienia i utrzyma- 
Ma b, armji Hallera 265.753.182 franków. 
trzymanie Polskiego Xom, Narodowego 
sztowałe 1.650.000 tr. ; 
i Najwięcej zadłużona jest Pofska w 
Ameryce, mianowicie ok. 65%. Do roku 
1919 zaciasał długi w imieniu Polski pary- 
ski Kom. Narodowy w sumie 25.838.370 do- 
ów. 

Niezwykle ciekawe (i jakże smutne!) 
3ą cyfry. dotyczące obdłużenia skarbu pań- 
$twa w Pol. Kraj. Kasie Pożyczkowej za 
 Fządów naszych genjalnych ministrów skar- 
fu, A więc p. Englich zastał dług w wyso- 
ilj a zostawił 400 


Miesięcy swego urzędowania! 
skiego dług podskoczył do 5.375 miljonów. 
Niezrównany Wł. Grobski dociągnął da 
19.625 milionów. P. Steczkowski „zaokrą- 
Bir* dług do 140.435 miljonów. Zbawca 
Mkarhu p. Michalski przy pomocy „żelaznej 
 Mjotly* zmiótł z drukarni państwowej pa- 
PDierków do wysokości 235.000 miljonów, 
Rira to suma za min. Jastrzebskieśo do 20 
T Września r. b. dobiegła cyfry 314.000 miljo- 
„ Rów. 


|. Warto też przytoczyć, ile puszczono w 
|Obieć bez zezwolenia sejmu. A wiec p. Bi- 
läski wypuścił na własną ręke 2106 miljo- 
Rów. p. WŁ Grabski 7.928 milj, p. Stecz- 
kowski 9. 132 milj., P. Michalski 7.669 mil- 
lenów. - à : 
` s Niezmiernie pouczające są cyfry, doty- 
tzące gwarancji, udzielonych przez pań- 
Stwo różnym instytucio Cyfry odnosza 
Sie do stanu z 31 grudnia 1921 r. Okazuje 
Się, że w terminie tym ośólna suma gwa- 
rencji rządowych wynosiła 579.447.000 000 
mh. z czego same tylko organizacje rolni- 
ków | przemysłowców otrzymały 572 mil- 
 lardy Związek Przem. Wlókn. dostał 260 
miljordów, tyleż Tow. Kred. Przem. Pol. 
 Byndykatv rolne i organ. roln.-handl. otrzy- 
Mały 52 miliardv. Ale miasta dostały 
Wszysfkiedo 28 miljonów, ale kooperafywy 
9 mi'ijondw! 


/ , Dodać należy. 


że organizacje obszar- 


| 


| 


najwięcej u murarza bo 590 razy. Ale i ta 
najwyższa płaca robotnicza podniosła się 
115 razy mniej, niż dolar i 194 razy mniej, 
niż pszenica. 

o się tyczy zarobków urzędniczych, to 
najlepiej uwydatni się ich „ewolucja” w 
następującem zestawieniu: w styczniu 1919 
r. urzędnik III kategorji pobierał 2623 mk. 
miesięcznie, a w lipcu 1922 r. 277.393 mk., 
czyli 106 rdzy tyle, u urzędnik» XI kateg. 
wielokrotność ta wynosi 371. W tym sa- 
mym czasie wartość dolara wzrosła 1400 


razy!! 

W r. 1922 zarobki urzędnicze pogar- 
szają się jeszcze. s 

A przytem wydajność pracy np. gőrni- 
ka polskiego jest znacznie wyższa, aniżeli 
np. francuskiego, a nawet niemi ieśo. 
Tak np. górnik krakowski w r. 1921 wydo- 
bywał 84.9% wydobycia z r. 1913, francu- 
ski zaś 66%, a niemiecki 80.2%. A w sali- 
nach wydajność pracy nawet wzrosła i to 
jak znacznie! W Małopolsce o 66.6%, w 
s. Królestwie o 10.6%, w b. dzielnicy pru- 
skiej o 111.5%. przeciętnie o 72.5%. 

Jak widać z pobieżneśo streszczenia 
pracy tow. Diamanda, zawiera ona pierw- 
szorzędny materjał, na podstawie którego 
można wysnuć wniosek, że państwo nasze 
żyje z pracy robotników, urzędnika, nau- 
czyciela, klasy posiadające żyją z pań- 
stwa. j 

Broszura tow. Diamanda winna się 
znależć w rekt każdego towarzysza, jako 
niezbędny oręż w walce wyborczej. 


NEO RJ TT OI DO PÓZN OE OJ GRY 


Ks'ążki nadesłane. 


„MAPA WYBORCZA RZPLITEJ POLSKIEJ". 
Wydawnictwo to księgarni Polskiej B. Połoniec- 
kiego we Lwowie, z oznaczeniem okręgów wybor- 
czych do Sejmu £ Senatu, wyszło z druku, W im- 
ponująco krótkim czasie wzorowo wykonana ta 
mapa przedstawia każdy okręg wyborczy w innej 
barwie, podaje siedziby komisji okręgowych, za- 
wiera kelendarz wyborczy, podaje ilość mandatów 
i ùd. Cena 1.200 mk, 


Antoni Sequard-Różeński, Niezbędne wka- 


zówki dla ksztalcących Się e śpiewie, Stn 15. 
Naklad Gebethnerz i Waltfa. i 
s 


U 


< 


„Nie wiedziałem, że twórca „Czrezwy- 
czajki” rosyjskiej Feliks Dzierżyński jest 
to taki sympatyczny człowiek i taki zasłu- 
żony patrjota polski... 

Dowiedzistóh się o tem z endeckiego 
„Głosu lubelskiego". Gdy przyszła wia- 
domość, która zresztą później okazała się 
fałszywą o zamordowaniu Dzierżyńskiego 
— endek p. Herryk Wiercieński poświęcił 
mu rzewne i pełne uznania wspomnienie 
pośmiertne. 


„Zapewne historja odsłoni nam prę- 
dzej lub później postać człowieka, który 
w obcem a nieprzychylnem dla imienia 
polskiego środowisku zdobył jedno z naj- 
wybitniejszych stanowisk. Dowiemy się 
wtedy może, ćo pchnęło go do obozu naj- 
zaciętszych wrogów istniejącego porząd- 
ku rzeczy: czy nienawiść do dawnego 
rządu rosyjskiego i jego organów, czyli 
też gonitwa za karjerą luh zamiłowanie 
w działalności wywrotowej. Cokolwiek 
jednak odpowie historja, godzi się już 
| dziś zaznaczyć, że Dzierżyński destruk- 

cyjną działalność swoją przeniósł do Ro- 

sji, że krwawe apostolstwo, okrucień- 
stwa i zbrodnie uprawiał na obcym grun- 
cie, możnaby mniemać, że był w rzeczy- 
wistości mścicielem krzywd jakich naród 

« polski w ciągu pięciu pokoleń od Rosji 
doświadczał". 


Czyż nie jesteście zbudowani tym pa- 


trjotycznym zachwytem dla działalności p.” 


Dzierżyńskiego? _Przedewszystkiem we 
wrogiej Rosji „zdobył jedno z najwybitniej- 
szych stanowisk"! Czyż to nie dowodzi 
wielkości tego człowieka? I czyż nie po- 
winno to mile głaskać naszą duszę narodo- 
wą? Zajmował nieśdyś „jedno z najwy- 


bitniejszych stanowisk'*we wrogiej Rosji. 


ks. Adam Czartoryski, Ale to już było bar- 
dzo dawno. Teraz znowu mamy tę patrjo- 
tyczną pociechę, że Feliks Dzierżyński na- 
leży do władców Rosji. 


tuacja nie uległa wee ij 
zi w pertraktacje z 


n sonel. 

r E się dowiadujemy, uległ zmianie 
pogląd min. poczt i telegrafów, podany do 
wiadomości publicznej za pomocą komuni- 
katu półoficjalnego, o którym pisaliśmy 
wczoraj. Min. poczt ma zamiar obecnie wy- 
wrzeć swój wpływ w kierunku złagodzehia 
zatargu i sprawa strajku telefonów ma 
wejść na porządek dzienny obrad Rady mi- 
nistrów. 

Szybkie zakończenie strajku utrudnia 
brak dobrej woli ze strony dyrekcji. Po- 
dobno dla ukarania strajkujących p. d k 
tor Olędzki wpadł na pomysł wytrącenia 
pensji pracownikom za czas strajku i mą 
trącenia odpowiedniej kwoty z płacy a 
namentowej. Pomysł ten nie znalazł popar- 
cia, wobec czego dyrekcja nie rezygnując 

zamiaru niezapłacenia za czas strajku, 
chce obrócić zwolnione w ten sposób pie- 
niądze na „cel społeczny '... « 


Wieczorem ok. godz. 10 na stacji tele- 
fonów przy ul. Zielnej zdarzył się nastę- 


Zblizka i zdaleka. 


„WIECOWY” KLIMAT. 

Nieraz zdarza się w tych latach powo- 
jennych, że obserwuję audytorja, w któ- 
rych zbierają się słuchacze lub widzowie. 
Przyglądam się uważnie wiecom i salom od- 
czytowym.' Jest rzeczą zadziwiającą, jak 
małe argument czyni na tych audytorjach 
| wrażenie, Argument logiki, czyli rozumu, 

argument nauki czy historji, argument wre- 
| szcie budującego uczucia. Tłum, rzecz wia- 
| doma, poddaje się z siłą nadzwyczajną — 
BOR namiętności: . nienawiści na- 


przykład, Ale tu nie chodzi o takie wybu- 
chy. Chodzi o stosunek słuchacza do mów- 
cy. Jego wywody, jego argumenty, jego sy- 
logizmy mijają bez wrażenia. Tak, jak gdy- 
by go nie rozumiano, jak gdyby mówił w 
języku niezrozumiałym, Słynny pisarz Îran- 
ali opowiadał o pewnym ksi bre- 
tońskim, który przed zasłuchanem audyto- 
|rium rybackiem opisywał piekło. Pół ko- 
ściółka płakało, niektóre kobiety szlochały 
| bisterycznie. Zaś pod amboną stał chłopak, 
trzał księdzu w oczy i — iechał 


Strajk telefonów. — 


sytuacja bez zmiany, — Najście „faszystów“ na stację telefonów 


się. 


b (i 
* 


Dzierżyński jest patrjotą. Jego 
wyczajka'” to patrjotyczna zemsta. 
wiem Dzierżyński „był w rz 
mścicielem krzywd, jakich naród À 
ciągu pięciu pokoleń od Rosji doświadczał”. 
amy tu więc endeckiem nakreśloną ` 
piórem — patrjotyczną idealizację krwa- 
wego kata bolszewickiego! 34) 


„Czrez- 


stość”'... DB 2 
Oto „chrześcijańska etyka i „narodo- 
wa” logika „Chjeny”! Dzierżyńskiego sła- 
wi się jako „mściciela'”-patrjotę za jego |. 
krwawe czyny w Rosji a oburza się na „Da- 
szyńskich i Moraczewskich, Kwapińskich i | 
Malinowskich* za obronę klas pracujących — 
(co andej nazywa „sianiem zawiści klasò- 
wych"). $a 
I endekowi, sławiącemu Dzierżyńskie- 
go, nie przyszło nawet to do głowy, że ten - 
oryginalny „patrjota” „mścił się za krzyw= 
dy“ nie wtedy, kiedy carat panował i był — 
potężny — ale kiedy mógł prześladować © 
więźniów, będących w jego ręku. I to prze- — 
śladować najbardziej nie służalców car- ` 
skich, nie dawnych oprawców, lecz nie 
wrogów caratu — eserów i 


Zresztą cała ta hipoteza o „patrjotyz* 
mie" Dzierżyńskiego jest godna „Chjeny* 
i tego zdziczenia umysłowego i moralnego, — 
które jest jej specyficznym  „patriotyz- 
mem", % 


praco- 
| wały dyżurujące telefonistki. Przewodził 


policji, która nadjechała samochodem, od- \ 
grażał się, że jest dobrym znajomym same- | 
go p. Snarskiego! GEJ 
Skończyło się na tem, że spisano pr 
tokuł, a e Foryńóiiodo odstawiono do 
misarjatu. gi 
Wśród napastników było sporo stu-, 


wszelkiego udziału w tem dzikiem najściu © 
bandy podejrzanych niedorostków, ale od- 
powiedzialność moralna spada na kan SA 
S. S. do których należy również dyrektor 
telefonów, p. inż. Olędzki, ra! 


Ten obojętny uśmiech zgniewał wymowne- 
o kaznodzieję. Podwoił starania i zę 
iw, Przemawiał już tylko dla tego j "ME 
opornego, niewzruszonego. Słuchacz nie 
drśnął. Ksiądz myślał, że głuchy, podno- yć 
sił głos, Nic nie pomagało. Wreszcie znie- 
cierpliwiony zawołał: a ty czemu nie pła- - 
czesz? — Ja? ja nie jestem z tej =- 
odrzekł zagadnięty. ia żę y 
„Ja nie jestem z tej parafji“ — tak 
nieraz myśli za czytelnika swego pisarz 
polski. Pisarz, bowiem, czuje, że słowo e-ż3 
go nie budzi wrażenia, albo budzi e, | 
albo mija niepostrzeżone, albo nie może 
zahaczyć o zwoje mózgowe czytelnika, Pi- 
sarz i czytelnik często rozmawiają ze sobą 
z różnych płaszczyzn ideowych: polit $ 
nych, psychologicznych, ych, niel 
dy nawet towarzyskich. Zdaje mi się, 
w $eometrji linje, zwane kosemi: te 
się nie spotykają, spotkać nie mogą. 
bywa nieraz z myślami, które niby prom 
nie wytryskują z ognisk-mózgów „NSZ 
"Myśli czytelników płyną „sobie” własne 
orbitami, obojętnie, to znowu groźnie, sen- 
nie, to znowu namiętnie, ale „sobie z paf- 
i ska"... Co tu pisarz począć może? 5 


4 


lko wytrwale, z nieopisanie wielkim na- 
kladem energji powtarzać codziennie swoje 
„Slowo“. I nagrodą jego bywają niekiedy 
y czytelników. 
Wracam do atmosfery wiecowej. „Wy- | 
ysły', ordynarne insynuacje, nikczemne 
podejrzenia. I nie trzeba wiecu z jego roz- | 
órzaną, namiętnością wypełnioną atmosfe- | 
; piera wiecu panuje u nas Wszę- | 
| dzie: w Sejmie, na ulicy, w urzędzie, nawet 
| w salonie. Wczoraj wysoki dygnitarz w o- | 
| becności mojej zapewniał w salonie pewnej 
; naimickniej szej warszawianki: kiepsko jest z 
EA S., musiała wycofać listę -z Niedział- 
owskim na czele, Zapytałem, skąd ma ta- 
ką wiadomość? Uśmiechnął się, a w tym 
śmiechu bvła skondensowana cała mą- 
drość króla Salomona, kardynała Richelieu 
i kanclerza Kołłątaja. | 
| — Skąd wiem? Któżby wiedział, je- 
eli nie ja? 
= — Ależ to nieprawda! Oczywista, gru- | 
ba 1 ieprawda. Wprowadzono pana w błąd. 
powinien pan surowo ukarać tych, co ta- 
cie wieści puszczają. To są, rzecz prosta, 
enci stronnictw, czy też stronnictwa wro- 
go usposobionego dla P, P. S. 
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DEA ^re + 4 4 + 
Na wczorajszem pierwszem posiedzeniu Sejmu 


ląskiego pam prezydent ministrów dr. Nowak. o- 
worzył obrady następującem przemówieniem: 
| „Dzisiejsza uroczystość, dziwnem zrządzeniem 
su, przypada w przededniu zebrania się Sejmu 
ypospolitej, którego głównem zadaniem bę- 
¿prowadzenie całokształtu życia państwowe- 
tory normalnej pokojowej pracy. Ta pokojo- 
a p aca, której przyświecać będzie cel ścisłego 
poleriia wszystkich ziem polskich, będzie mieć 
e znaczenie tak dla narodowego, jak i dla 
icznego życia tej dzielnicy, która ostatnia 
na łono Rzeczypospolitej. 


ł 
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ząd polski zdaje sobie dokładnie sprawę z 
1 zadań, jakie przez przyłączenie Śląska 
ma jego barki. Chodzi tu przecież o to, by 
nić przemysłowi  śląskiemu  jaknajszerszy 
temsamem zabezpieczyć krocióm tysię- 
ków i ich rodzinom możliwie korzystne 
życia. | 
d Rzéczyposiolitej nie ustaje w wysiłkach, 
cie gospodarcze w przystosowaniu do no- 
runków nietylko utrzymać na jego dotych- 
poziomie, ale nawet drogą wymiany na- 
bogactw innych województw zapewnić 
zy wspaniały rozkwit. , 
m usiłowaniom zawdzięczać należy, iż, mi- 
olb zymich trudności początkowych, tętno ży- 
gospodarczego nie ustało ani na chwilę. 
| zakresie urządzeń socjalnych Rząd przy- 
p do ich dalszego rozwoju i rozbydowy. 
d poświęca najbaczniejszą uwagę sprawie 
koni enia organizacji władz  administracyj- 
ch, i "których w pierwszym okresie przynależ- 
ej ziemi do Polski ciążą wyjątkowo poważ- 
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zczególną troskę Rządu stanowi zapewnienie | 
ewództwu Ślaskiemu w dostatecznej mierze za- | 
rzenia w środki żywnościowe, które mogą do- 
yć pozostałe województwa. Na akcję aprowi- 
Rząd przyznał już doraźnie wydatne kre- 
a ponadto zmierza do umożliwienia coraz 
wniejszego funkcjonowania dowozu żywności 
' odpowiednie zarządzenia transportowe. 
zakresie kolejnictwa Rząd dąży do przysto- 
ania go do nowych warunków przez rozszerze- 
leci kolejowej. r 

À / kwestji walutowej Rząd z należytą ostroż: 
ścią zmierza do załatwienia tej trudnej sprawy. 
Rad stwierdza, że będzie się kierować bez 
Glodną bezstronnością przy rozstrzyganiu zagad- 
eń we wszystkich dziedzinach i w odniesieniu do 
stkich mieszkańców. 
W tej myśli witam przedstawicieli wojewódz- 
"Śląskiego i życzę zgodnej pracy i najlepszych 
ników obradom Sejmiul", 

Po zaproszeniu przez premiera Nowaka na 
ewodniczącą pierwszego posiedzenia Sejmu ślą- 
ego p. Janiny Omańkowskiej, zagaiła ona posie- 
mi nastepującemi słowy: „Chwila jest wielka i 
josta, zdaje się, że słońce powinno ustać w bie- 


froni 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


GRAM " P. HERRIOT - 
1 W piątek przyjeżdża do Warszawy radykalny 
deputowany ' francuski i mer Lyonu, p. Edward 
Herriot, który bawił kilkanaście dni w Rosji dla 
zbadania jej stanu gospodarczego. 
TENI POMOC DLA AUSTRJI. 

* Polska, jak wiadomo, bierze również udział w 
10% w śwarancji pożyczki udzielonej Austrji, 
Gwarancja Polski oparta ma być na zbożu. 
© WYCIECZKA JUGOSŁOWIAŃSKA WE LWO- 
R a" WIE. 
|. Delegacja jugosłowiańska, która-miała dziś 
| dopiero przybyć do Lwowa, przyjechała niespo- 
>. dziewanie wczoraj rano. W skład delegacji wcho- 

dzą: Jankowic, b. minister finansów, Socerow, de- 


/putowany, Radosavlowic, przedstawiciel * min. 
ndlu, Zovkovic, przedstawiciel ministerjum skar- 


bu, Stojkovic, przedstawiciel min. rolnictwa, Todo- 
 "rovic. delegat mi jum spraw zagranicznych. Z 
- ramienia Rządu polskiego towarzyszą wycieczce, 
jako przedstawicieł min. spraw zagranicznych, p. 
| Żelistawski i z min. handly p. Minich! 


N 


4 


-— To są, proszę pana; moi urzędnicy! 
— To są agitatorzy polityczni na służ- 


bie pewnego stronnictwa. Czy pan i socjali- 
stycznych u siebie toleruje agitatorów? 


Najpiękniejsza warszawianka stanęła 
po mojej stronie, y 
— Pan minister — takich panów za- 


wsze nazywają ministrami, któż nie może 


stać się pewnego dnia ministrem? — nie 
ma racji, — zauważyła, — Pan Bezmaski 
ma słuszność, albo wszystkim urzędnikom 
wolno agitować, albo żadnemu. Równość i 
sprawiedliwość. i 


| brzmiał dziwnie żałośnie — uważa, że P. 
'P. S, nie cofnęła listy z posłem Niedział- 
łkowskim na czele? 


| dzia 


| zecie, zresztą pan 
kategoryczny w swej odpowiedzi, 


| przeciwko Rządowi! 


— A więc pani „także“ — ten wyraz 


— Przecież byłoby to ogłoszone w ga- 
Bezmaski nie byłby tak 


— Widzę, że i pani trzyma z P, P, S. 


OE RZE OWA ZE ZZ A REZ 


— A więc rząd, jako taki, byłby prze- 


ciwko P. P. $.? Przecież zapewnia mnie 
pan zawsze o neutralności Rządu. 


Pan minister” poczerwieniał. 
Rozmowa potoczyła się dalej. 
Henryk Bezmaski. 


Otwarcie sejmu śląskiego. 


: | Mowa prezydenta Nowaka—-Wybór marszałka odłożony 


gu z podziwu dla trudu, który dał wolność ziemie 


Górnośląskiej. Oby serca nasze przepełniły się du- 
chem zgody, ofiary i poświęcenia, oby praca tego 


Sejmu była najobfitszą w pracę dla dobra ściślej- 
szej Ojczyzny naszej — Górnego Śląska i szerszej 
Ojczyzny — Polski”, Przewodnicząca wznosi o- 
krzyk: „Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita”, 
„Niech żyje lud górnośląski”. Okrzyk ten posłowie 
powtarzają trzykrotnie. W tem miejscu część 


Niemców powstaje, część się ociąga, potem na sku- 


tek podszeptów niektórych 
; mieckiej, a zwłaszcza posła Szczeponika z Kato- 


leaderów partji nie- 


wic z Katolische Volkspartei, Niemcy, którzy wsta- 


| laminu obrad sejmowych. 


za polityczna | 


li, siadają z powrotem. Przewodnicząca wzywa do 
aczczenia przez powstanie pamięci wszystkich wiel- 
kich duchów, które przez ciąg wieków pracą swą 
cichą i ofiarną podtrzymywały uczucia narodowe 
w ludzie tutejszym, oraz tych wszystkich, którzy 
ofiarą mienia, krwi i życia przyczynili się do 
szczęścia naszego, Tym wszystkim „Cześć”, Gorą- 
ce oklaski posłów i pukliczności. 

Po zagajeniu przewodnicząca odczytuje porzą- 
dek dzienny pierwszego posiedzenin Sejmu śląskie- 
go. Po uchwaleniu przez posłów konieczności ure- 
gutowania mianowania komisji regulaminowej, se- 
kretarze odczytują telegramy powitalne od Naczel- 
nika Państwa, od gen. Hallera, od wojewody lubel- 
skiego i od uniwersytetu lubelskiego. Szczególnie 
gorąco oklaskiwano depeszę Naczelnika Państwa. 
W następnym punkcie porządku dziennego sekre- 
tarz odczytał wszystkie dekrety, wydane prowizo- 
rycznie przez wojewodę w porozumieniu z dotych- 
czasową radą wojewódzką. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. Następ- 
ne posiedzenie uchwalono odbyć w piątek 13 b. m. 
o godz. 4 popoł. z porządkiem dziennym: 1) wybór 
prczydjum Sejmu, 2) przyjęcie tymczasowego regu- 


O godz. 5 min. 10, wśród licznych oklasków 
posłów i publiczności, zebranej na przepełnionej 
gahęcji, poseł Omańkowska posiedzenie zamknę- 
ła. 

sa 

Dotychczas kluby sejmowe  ukonstytuowały 
się iak następuje: 

' 1) .P. P. S. Prezes tow. pos. Biniszkiewicz, za- 
stepes tow. pos. Adamek, sekretarze tow. tow. po- 
słowie Mokry i Rumpleld, 

2) Klub Narodowy — prezes Korfanty, za- 
stępca redaktor Rybarz. sekretarze — poseł Lu- 
bosz oraz Szymkowiakówna. 

3) Klub niemiecki, do którego wchodzą: Deu- 
tsche Partei i Katholische Deutsche Partei: prezes 
— von Reisenstein, zastępca pos. Kurtmeier, sekre- 
tarz pos. Pant. W charakterze hospitanta do kluba 
niemieckicgo należy pos. Kovoll, członek niemiec- 
kiej Partji Socjalno - Demokratycznej w Polsce, 
redaktor i wydawca „Volksstimme”, 

4) Klab N, P, R. ieszcze nie dokonał obioru 
prezydjum. 


POŁĄCZENIE KOLEJOWE POLSKI 
Z UKRAINĄ. 

W sobotę dnia 7 b. m. na stacji kolei północ- 
no - zachodnich Ukrainy sowieckiej Wołoczyska 
odbyła się konferencja przedstawicieli dyrekcji ko- 
lei państwowych we Lwowie, starosty i komisarza 
okręgowego ze Skałatu z delegatami zarządu kolei 
południowo - zachodnich Ukrainy. Delegaci ustalili 
dzień 1-y listopada, jako termin wznowienia ru- 
chu osobowego, bagażowego i towarowego na sta- 
cjach granicznych Wołoczyska i Podwołoczyska. 
Wskutek otwarcia ruchu kolejowego na tych sta- 
cjach, Polska uzyskała bezpośrednie połączenie ko- 
lejowe z całą południową Rosją. , 

UMOWA KOLEJOWA POLSKO - RUMUŃSKA. 

Ministerjum kolei żelaznych komunikuje: 

W wyniku rokowań, odbytych w 'maju r. b, we 
Lwowie podpisana została w Bukareszcie umowa 
dodatkowa do konwencji kolejowej pomiędzy Pol- 
ską a Rumunją, zawartej w dniu 23 września 1921 
r, i układ taryfowy o zaprowadzeniu bezpośred- 
nich taryf kolejowych na przewóz towarów. Pomie- 
nione układy śruntują ostatecznie rozwój komuni+ 
kacji kolejowej pomiędzy Polską i Rumunją i 
stwarzają pomoc do uregulowania przewozów tran- 
zytowych przez te kraje z państwami trzeciemi. 


ROBOTNIK”, środa, 11 października 1922 r. 
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Gabinet Lioyd Georgea zachwiany 


ZAPOWIEDŹ MOWY LLOYD 
GEORGEA. 

Paryż, 10 pażdziernika, — (P. A. T.). 
Agencja Havasa dowiaduje się z Londynu, 
że Lloyd George ma zamiar wygłosić wiel- 
ką mowę, w której będzie uzasadniał an- 
gielską politykę w sprawach Bliskiego 
Wschodu oraz odpierał skierowane prze- 
ciwko niemu ataki prasy angielskiej. 

PARTJA PRACY ŻĄDA DYMISJI 

GABINETU. 

„Londvn, 9 października. — (P. A. T.). 
Ośólnopaństwowa rada partji pracy przyję- 
ła uchwałę, żądającą dymisji rządu i ogło- 
szenia nowych wyborów do parlamentu. 

NARADA KONSERWATYSTÓW. 

Londyn, 10 października. — (A. W.). 
Jak donoszą dzienniki, stronnictwo konser- 


e UO 


Dokoła kwestji wschodniej 
Turcy wycofali wojska ze strefy neutralnej | 
(A. T.). Ismet Pasza wydał rozkaz do wojsk | 


_ PRZEŁOMOWY DZIEŃ. 

, Londyn, 10 października — (P. A. Tija 

Biuro Reutera. donosi z Konstantynopola | 

pod datą wczorajszą: Generał Ismet Pasza | 
zakomunikował Harringtonowi, że zarzą- 
dził wstrzymanie wszystkich operacji woj- 
skowych. Według dalszych doniesień Biu- 
ra Reutera z Mudanji, panująca tam pani- 


ka, która powstała z powodu pogłosek o | 


ultimatum tureckiem, jest zupełnie nieuza- 
sadniona. Turcy nie postawili wogóle ża- 
dnego ultimatum. We wtorek zakomuniku- 
je gen. Harrington Ismetowi Paszy propo- 
zycję w sprawie oddania Tracji i ewakuo- 
wania strefy neutralnej. Dzień dzisiejszy | 
będzie dniem przełomowym konferencji | 
mudańskiej. = > 
KEMAL PASZA W MUDANJL 
Mudenja, 10 października. —. (P. A. 
TJ. Przybył tu Mustafa Kemal Pasza. 
4 PRÓJEKT KONWENCJI. 
Konstantynopol, 10 października. — (P. 
A. T). Gen. Harrington przedstawił Js- 
metowi Paszy w Mudanji tekst konwencji, 
zredaśowanej w porozumieniu z generała- 
mi Charpy i Monbelli, Konwencja przewi- 
duje zwrot Tracji na rzecz Turcji wa- 
runkiem, że strefa neutralna zostanie usta- 
lona przez mieszaną komisję, a to dla za- 
pćwnienia bezpieczeństwa wojsk, oraz za- 
gwarantowania wolności cieśnin. 


(0) siad rap STREFY NEUTRAL- 


a + 
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Konstantynopol; 10 października. — (P. 


; ł s ahit airat 

Merta voor kwestii olzzożoyań 

Wiedeń, 10 pażdziernika.— (P. A. T.). 
„Neue Freie Presse” donosi z Waszyngto- 
nu: Na propozycję konferencji bankierów, 
aby Ameryka wysłała swego przedstawi- 
ciela do Komisji odszkodowań. odpowie- 
dziano z Białego Domu komunikatem, któ- 
ry głosi, że prezydent nie może tego uczy- 
nić i że byłoby to tylko wtedy możliwe, 
gdyby kongres wdał się w tę sprawę, ale w 
tym wypadku należałoby odłożyć tę kwe- 
etje aż do sesji kongresu, która. będzie ob- 
radowała od grudnia do marca. 


p powzoch tenna do prety 


Moskwa, 10 października. — (A. W.). 
Po powrocie Lenina do pracy Sownarkom 
powziął uchwałę, stcsownie do której Le- 
nin zachowuje ogólne kierownictwo praca- 
mi Rady Komisarzy Ludowych, Kamieniew 
zostaje kierownikiem politycznym Sownar- 
komu a Tiurupa i Rykow rozdzielą między 
sobą sprawy techniczne. 


4 f #4 4 ża 
iewi umowy Rr sf--Urqan 
Moskwa, 10 października, (PAT). Rząd 
ogłosii oficjalnie dokument, podpisany 
zez Lenina, unieważniający isany w 
Berlinie układ, zawarty, między Krasinem 
i Urguartem, Krok ten został spowodowa- 
ny odmową rządu angielskiego uznania 
prawa sowietów do brania udziału w roz- 
ważaniu spr Bliskiego Wschodu. 


1 innie saiku ma vaar y francuskim 

Bordeaux, 9 pażdziernika. (PAT). Strajk 
tutejszej służby floty handlowej został za- 
kończony. Nowy regulamin pracy został 
przez strajkujących przyjęty. 


kars marder ów Rothanan 
Lipsk, 10 października. (PAT). Wolff. 
Na wstępie wczorajszych obrad w sprawie 
| zamordowania Rathenaua, przewodniczą- 
zakomunikował, że objawy zatrucia, 
stwierdzono u kilku oskarżonych, 


ji 


| 
I 
| 


pe 
które 
| dotychczasowych wyników śledztwa, nie 
| wykluczone jest podejrzenie, że chodzi tu 
| o zamach na życie jednego z oskarżonych. 

Na dzisiejszej rozprawie zakończono prze- 
| słuchiwanie oskarżonych i przystąpiono do 
| przesłuchiwania świadkówa 


OW w ny, : 


| mają bardzo poważne podstawy. Według | 


watywne zwołuje naradę w sprawie stano” 
wiska, jakie należy obecnie zająć wobec 
Lloyd Georgea, A 
NIEPRZYJAZNE GŁOSY PRASY. ~ 
Londyn, 10 października. (PAT). Oma- 
wiając wypadki na Bliskim W schodziś 
„Morning Post‘ pisze: Lloyd George uprée 
wiał politykę, która skończyła się nieszczf” 
ścicem dla kraju i dla niego samego, jak 
również dla jego kolegów. „Daily Express 
sądzi, że fiasco polityki Lloyd George'a w. 
kwestji wschodniej pociągnie za sobą utra; — 
tę jego autorytetu. „Westminster Gazette > 
wskazuje na prawdopodobieństwo nowych 
wyborów i wyraża przekonanie, że naród | 
wypowie się za polityką, która jest wręcz | 
przeciwną polityce Lloyd George a. 3 


tureckich, wzywający dó zaniechania wszel- | 
kich ruchów w strefie neutralnej. 3 


j | 
WYCOFANIE ni ray TUREC- | 


Konstantynopol, 9 października. — (P+ | 
A. T;). Słabe oddziały tureckie, które wkro- 
czyty do.strefy neutralnej pod Ismidem, zo- 
stały z powrotem wycofane. E 
PRZYWRÓCENIE WOLNEJ ŻEGLUGI 
ZW PRZEZ BOSFOR. 
-- *Konstantynopol, 9 października. — (P 
A. T.) Wolna żegluga przez Bosfor, za 
wieszona w niedzielę wieczorem na rozkaz 
admirała angielskiego, na skutek wkrocze- 
nia oddziałów kenwlistycznych do strefy 
neutralnej, w poniedziałek rano została 
przywrócona wobec wycofania oddziałów 
kemalistycznych ze strefy neutralnej. 
STAN OBLĘŻENIA W ATENACH.. 
Ateny, 10 października. — (P. A. T. 
Został tu oółoszony stan oblężenia. e | 
NACZELNY WÓDZ WOJSK KEMALI- 
STYCZNYCH. - 
Bordeaux, 10 października: (A. W.). Z 
Angory donoszą, że gen. Nuredin Pasza 0% 
puścił Smyrnę wraz ze sztabem w celu ob- 
jęda oenielgeto dowództwa armji kemali- 
stvcznej. 
POWRÓT, FRANKLINA BOUILLONA. 
Londyn, 10 października. — (P. 
Do: „Morningpost” donoszą. z Mudanji, że. 
Franklin Bouillon wyjechał do Francji. 


re 


| 
| 
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Way meisteyicel Fanii 


Cy ruit iwl 
i 


` Paryż. 10 października, (P. A. T.). — Wczoraj 
popołudniu, dotychczasowy delegat Francji w ko: 
misji odszkodowań Dubois, przedstawił współ" | 
członkom delegacji francuskiej do komisji nowego 

delegata Francji Barthou. ` 


. LJ . s 
A 
Lnógy w pdiied? duństim 

.. Kopenhaga, 9 października. (P. A, T.). — Pre- 
zydent ministrów Neergaard przedstawił dziś wie” 
czorem królowi dymisję gabinetu, Król przyjął dy- 
misję 3-ch ministrów, mianując równocześnie i 
zastępców, Inni ministrowie pozostali na stanowi” 


"Taty" m tnie 


Gdańsk, 10 października, (PAT). „Dz 
Gdański“ donosi z Kowna: Wczoraj rozpoczęy S$ 
wybory do Sejmu kowieńskiego które potrwajt 
dwa dni, Polacy wystawili dwie listy, łącząc je 9% 
względów talstycznych. Również żydzi połączy” 
swoje trzy listy, celem” uniknięcia rozbicia głosó”* 
Głosowanie odbywa się dosyć spokojme, 
pod. silnym naciskiem rządu. 


Way na żowię 


Ryga, 10 października. (P. A. T.). — W dn 
18'b. m. odbyły się na Łotwie wybory do sejmu to. 
tewskiego, Co do wyników wyborów narazie bra» 
jeszcze danych, jednak procent głosujących bi i 
bardzo duży. Wybory „miały przebieg spokojny: 
Polska lista uzyskała w Rydze z górą 2.000 głosów 
co stanowi o 1.000 głosów więcej, aniżeli w 
wyborów do magistratu, | 


W Dynaburgu polska lista otrzymała 3339 $% 


Minister Narrtowz w Ryde 
). — Ministe" 


Ryga, 10 października. (P. A. T.). 
spraw zagranicznych -Narutowicz wraz z posłem 
Jodką i innymi polskimi uczestnikami konferench 
przyjechali dziś ran do Rygi. O godz. 18-ej mi” 
Narutowicz, p. Łukasiewicz, oraz członkowie 90 
selstwa polskiego byli podejmowani Śniadanie" 
przez prezesz ministrów Mejerowicza. O. godz. 

w poselstwie odbyło się przyjęcie ldla przedstawi” 
cieli rządu łotewskiego, oraz dla korpusu dyplomie” 
tycznego. Pomiędzy obecnymi byli: p. Naczelnik 
Państwa Tschakste, prezydent ministrów Mcjero” 
wicz, minister wojny Zomga!, minister spraw V 
wnętrznych Miesis, posłowie Francji, Anglji, Sto” 
nów Zjednoczonych i inni. O godz, 24-ej 
Narutowicz odjechał do Warszawy. 


ad.14% 
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GSZYSCY DO NATYCHMIASTOWYCH 
IAR NA FUNDUSZ WALKI WYBOR- | 
CZEJ P. P. S. | 
Każdy m i Towarzyszka, oraz 
zmpatycy P. P. S., nabywający metal 
aczek wyborczy, spełnią swój obowiązek , 
z, ej pomocy partji w jej ciężkiej walce 
ską Zemocą reakcji o wolność i prawa pol- 
ego ludu roboczego. Niech znaczek wy: | 
nic zdobiąc pierś robotniczą, będzie 
dla piem solidarności i gotowości ofiarnej 


. S 
Znaczek wybor 
czy można nabywać w 
Sdyetacjacie Generalnym CKW. P. P. S$. 
kai arszawie, Warecka nr. 7. Cena znacz- 
cą W mk. za sztukę. Tamże są do naby- 
nalepki ze w cenie 50 mk., oraz 
R e listy składkowe. 
; Wyborczy Komitet Centralny P. P. S. 
Daanan O 


-Ruch robolniczy. 
R. l U mii 


sra A daniec ma szczegóły o 


Cles, tow. J. Moracz ego w 
eland, emas tamtejszych „Wiado- 


getir W: ż 
| ' «Wiec tow. a oraczewskiego 
_ Promadził w sali irea ir Narad Fuller- 
ton ave, około tysiąca osób. Kilkaset ode- 
tło od drzwi dla braku miejsca. 

Posła Moraczewskiego przedstawił ze- 
branym w imieniu całej lewicy prof. Sie- 
Miradzki, Publiczność powitała pierwszego 
Premjera Polski powstaniem z miejsc i diu- 

łemi oklaskami. 

ła pierwszej swej mowie, która trwa- 
półtorej godziny, poseł Moraczewski dał 
obraz Polski zniszczonej przez wojnę i wy- 
obywającej się z gruzów. Mówca przecho- 
dził stopniowo virdie fazy odbudowy 
Państwa Polskiego i zatrzymał się najdłu- 
j nad najważniejszemi reformami, które 
Najwięcej wywołują opozycji ze strony re- 
ji. Pierwsze miejsce zajmuje tu refor- 
Mą rolna, dalej idzie ośmiogodzinny dzień 
oboczy. Te dwa punkty są głównemi ka- 
ieniami obrazy dla przedstawicieli Pol- 
minionej. O nie toczy się głównie walka 

W Sejmie i w narodzie. : 
e Po wice - marszałku Moraczewskim 
ótko przemawiał sędzia Stevens, witając 
Poscia imieniem, jak się wyraził, nieumie- 

j po polsku części ludności miasta, na- 
Stępnym zaś mówcą był A. Olszewski, ge- 
prany sekretarz Związku Socjalistów 

olskich. 

- Po mowie ob. Olszewskiego zarządzo- 
Ro kolekte. Po obliczeniu okazało się, że 
paz "T aS. 

rugiej cześci swej mo poseł 
Moraczewski przedstawił kardra dokład 
Nie sprawę Małopolski Wschodniej, Na- 
stępnie przytoczył szereg zjawisk, które 
świadczą jak daleko już posuneło się u lu- 
du nświąramienie polityczne. Na tej szko- 
le czteroletniej, przez którą lud przeszedł 
w Polsce, mówca opiera głównie nadzieję 
o zwycięstwa lewicy przy wybo- 
ach. 


Poseł Moraczewski mówił faktami, pe- 
Wny, że z tych faktów jeden tylko może 
ć wniosek, że lud pracujący musi i bę- 
dzie rządzić w Polsce. Były to mowy praw- 
dziwego męża stanu wielkiej miary. 
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i Gość masz przyjechał z Toledo rano i 
_ wnet zaczęli się schodzić ludzie do hotelu, 
w którym sie zatrzymał, Przychodzili po 
- dwuch, po kilku i w ciągu godziny utworzy. 
ło się dokoła byłego premiera liczne koło 
_ słuchaczów, a on mówił, opowiadał, 
 wiadał na pytania, wyjaśniał, tłumaczył, 
nauczał niestrudzony, zawsze tym Samym 
równym, silnvm, a tak sympatvcznym gło-. 
sem. Te z nim rozmowy są doskonałą szko- 
łą dla wszystkich szukających prawdy u 

sameso źródła. 


/zwiedzał salę miejską, 
Obecnie wystawa elektryczna. 
| pierwszej odbył sie obiad w hotelu Hollen- 
$ den w licznem kole przyjaciół”. 

Dsidnira Powątkow ka, W środę dn, 11 b, m. 
| 0 godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, 
odbędzie się ogólne zebranie członków, dzielnicy. 

Dziolniea N.Bródno. W środę, do, 11 bm, © 
zodu, 7 w łokale kina kolejowego ua N.-Bródnit, 
dri Peńkowsla wyg'osi odczyt hygjeniczny. 
~ olej'wa Org. P, P, 8. W środę dn. 14 bm, 
© godz. 6 w lokalu OKR. Al. Jerozolimskie 6, od- 
będzie się posiedzenie komitetu., / . 

Kolo druksrzy P, P, S. W Środę dn. 11 bm. 
| a godz, 7 w lokalu dzielnicy Ś"óómiejskiej, At; Je- 
_ mezołf'mskie 6, odbędzie się zebranie koła, 
pocztowa org. P, P, S, W środę dm 11 tm, 
| 0 godz, 7 w lokalu OKR, Al. Jerozolimskie 6, ol- 
_ będzie się ogólne przedwyborcze zebranie człon. 
ków, ` 
Dzielsiea Jeroziimska, W czwartek, dn. 12 
| bm. o goda 7 w lokalu dzielnioy Chlodma 41, ad. 
badge się ogólne zabranie członłców dziektey, 
i Dzielnica Pr”ska, W czwartek, dz, 12 bm, o 
J gods, 7 w lokalna dzielnies. Brukowa 28, odbędzie 
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' będzie się posiedzenie wydziału agitacyjncgo, na 
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„KOBOTNIK”, środa, 1l października 1922 r. 


ge ugólne zebranie przedwyborcze włonków dzieł. 
mcy, 

Driefnięa Mokotowska, (W czwartek, dn, 12 
bm. o godz, © odbędzie cię posiedzenie komitetu 
dzielnicowego, oraz o godz. 6 w lokalu dzielnicy, 
Begatela 12a odbędzie się ogólne walne zebrane 
czionków dzuelnicy, mężów zaufania PPS, z fabryk 
i sympatyków PPS. 

Dzielnica Ochota, W czwartek: dn, 12 bm, o g 
7 rw lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m, 86, odbędzie 
się pos'edzenie komitetu dzieluicowego. 

Wydzial agitacyjny, W sobotę dm 14 bm, o ©. 
Be pół w lokalu OKR. Al, Jerozolimskie 6, od- 


który winni przybyć wszyscy czlonkowie wydziału, 

Wydział Organizacyjny, W sobotę dn, 14 bm, 
o godz, 5 i pół w lokalu OKR. AL Jerozolimskie 
6, odbędzie się posiedzenie wydziału organicacyj- 


Gr zoo: 


Bzerność gistrry! W dmu 12 b. m. o godz. 6 
po poludniu odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
wszystkich giserów w lokalu Związku Metałow- 
ców (Leszno 53) w sprawie cennikowej, Stawie 
się jak najliczniej, ; 

Bsezneść praktykənei.metaloweyt W sobotę 
dnia 14 października 1923 r, o godz, 8 po poł, w 
seli Związku (ul. Leszio 53), odbędzie się walne 
zebranie pmaktykantów, z uastępującym porząd- 
wiem dziennym: 1) Zagejenie, 2) Sprawozdaan ©, 
%) Wybory Zarządu Sekcji. 4) Wolne wniosku, 
Stamcie się wszyzcy! 

Bftzność elektromonterzy. Wybuchł strajk 
elektromonterów we Lwowie, Przestrzega się ©- 
eletstromonterów przed przyjmowamn.em tam pracy. 


Strajk krawiecki w Borysławin. Blisko cztery 
tygodnie trwa już strajk robotników krawieckich 
w Borysławiu spowodowany przez majstrów, Kil- 
kakwotsie zwolywane pertraktacje nie doprowa- 
dziły do skutku gdyż pracodawcy podjęli ofensy- 
wę w tym celu, by robotników (którzy przeważnie 
są żonaci) wygiodzić i tem samem zmusić do po- 
wrotu do pracy, Że marenia ta zawodzą, Wy- 
starczy fakt, że robotnicy dotychczas solidarnie 
bronia swych atakowamych pozycji. Przestrzega. 
my robotników krawieckich aby omijali Borysław 
mł do odwołania. 

Strajk robotników i robotnie introligatorskich 
we Łwowie trwa dalej. Strajkuje jeszcze 220 osób. 
Dotychczas zawarły umowę firmy: Grtia, Sew- 
czenkaą i Staurop gia, t.j. 50 rab, poszło do pracy, 
otrzymując podwyżkę 30 proc, 

Strajk robotników tariakowych w Augustowie, 
ziemi suwalskiej, zaczął się 25 września z powodu 
płac, niewystarczających na minimum egzystencji, 
Robotnicy, zorganinowani w centralnym Związku 
robotników drzewnych w Polsce z siedzibą w Kra. 
kowie, rozpoczęli walkę udając, że s'usme ich żą- 
dania będą uwzględnione i są zdecydowani tę wal- 
kę przeprowadzć do zupemego zwycięstwa. 

Tartakowcy! Omijacie Augustów aż do odwo- 
łania! : 

Strajk w Buszkowieach i Jasienicy skończył się 
zupelrem awyvięstwem robotników w dniu 18 
wnueśnia, yRobotu cy otrzymałi 40 proc. podwyżki 
oprócz orzeczenia komisji parytetycznej, Central. 
my zarząd popa tę walkę całą silẹ materjałną 
i moralną dzięki czemu robotuicyj uzyskał: gwy- 


Fach snóbziejczy. 


0 TRWAŁE PODSTAWY, 
Obecna tala drożyzny tamuje rozwój spółdzieł. 
cześci i domaga się zastosowania środków zarad- 


PA YZ» AO B O CE DRC PAISTE I GA TZ KAROŃ. 
5. PDS AE: WRC Z 


(W misro spadku wartości piew'ądza slebnie 
mdolność handlowa spółdziełm, Za te same p'e- 
niądze można aabywać coraz miej towarów. Aby 
kupować tę samą ilość towarów, należy awiększyć 
zapas gotówki, Tymczasem fundusze adnia!owe, 
które są jedynym kapitalem obrotowym spó'dz el- 
mi mio powiększają się. Przy mskiej kalkulacji, 
mie stosużąc paskarskiej metody megazynowenia 
towarów, kapitały spółdzielni nie mogą Tość, Ek 
kapita y paskarsk'e, 

Łatwo zrozumieć, że spó'dzielsie, nio pomo. 
sae naprawdę strat, stają się coraz biedmiejsze. 
Biednieją, gdyż fundusze któremi zekupują towa- 
ry, meją coraz mniejszą (wartość, 

Jest to grożne. 

Wyjście jest tylko jedmo z tego położenia, Na- 
leży wydatnie poduteść udziały do wysokość, któ- 
ra umożhwi czynić poważne zakupy, To też tros- 
ką majwiększą każdego Stowarmszema jest dziś 
podiesienie udzislów, Trzeci zjazd Z, R, 8S. S, a. 

| kreślił minimatny udział ezonka w Stowarzysze- 

| mia ma 5,000 mk, Obeome Zarząd Związku wydał 
odezwę do czlouków spóźdzolni, wzywającą do 
realizowawia uchwal zjazdowych. Prowadzenie ży- 
wej propzgandy w tej sprawie jest decydującem 
dia przyszłości naszego ruchu, 
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Przedstawienia uligowo Komisji Międzyźw, 
Kult.Art. Zarząd K, M, K, A, zawiadamia zarzą- 
dy związków, należących do K. M. K. A. iż naj- 
bliższe ujgowe przedstaw'enia teatralne w T, Pol- 

| skim odbędą się dn, 6 i 8 listopada. Grang bę- 
| dzie wysoce artystyczna sztuka „Wesele Figara” 
w pierwszorzędnej obsadzie, Bilety na powyższe 
przedstawienia wydawane będą od dnia 15 b. m. 
w godz, od 4—7 Bracka 18 m, 5 jedynie przed. 
stawiciełom ongawiatcji, Poszczególni ezlonkowa 


związków wimi się zwracać bezpośrednio do 
swych orgemizacji, ` 


3 a 
Zagranica. 
Generalny strajk w maglębiu ostrawsk9.karwiń- 
skiem, 

W poniedzia'ek rano slamęłty wszystke kopał. 
nie ; wszystkie kcksownie w caem zagłębiu o- 
strawsko.karwińskiem. Stało się tak wskutek 
m.odzielnej uchwały 490 delegatów na konferencji 
przedstawicieli zagięb'a, odbytej w Domu Robotni- 
czym w Łazach. Utworzono wydział strajkujących, 
który wydał potrzebne wskazówki poszczególnym 
zakładom i kopalniom. Tak np, nekazał on pod- 
trzymywame zapobiegawczych prac akoto -pomp 
kopalnianych, celem uniemożliwienia zatopienia 
kopalń. W koksowniach podtrzymywana będzie 
praca tylko o tyle, by nie dopuścić do zegaszenia 
pieców koksowych. Oentrało elektryczne wytwarzać 
mają tylko taki prąd, jeku umożliwi obs'ugę pomp. 

W razie, gdyby strajk nie ukończył się w prze- 
ciągu tygodnia rozyocznie się dnia 16 paździer.i- 
ka, t. j.w przyszi” poniedziałek generalny strajk 
we wszystkich zagiębużch czesko-słowackich. 


SPROSTOWANIE DYREKCJI WILEŃSKIEJ. 


Na skutek notatki o rzekomem znęcaniu się 
nad maszynistą Rotkiewiczem Stanisławem i kotla 
rzem Dokuczajewym Bazylim, zamieszczonej w Nr. 
155/1627 „Robotnika” z dn. 10 czerwca w dziale 
„Głosy czytelników" pod tytułem „Z królestwa pa- 
na Landsberga", dyrekcja wileńska kolei państwo- 
wych na zasadzie art, 21 ust prawnej z dn, 17 lu- 
tego 1919 r. uprasza Szanowną Redakcję o wydru- 
kowanie. poniższego sprostowania. 

Podczas perjodyczneśo badania pracowników, 
od których wymaga się pierwszej kategorji zdro- 
wia pod względem wzroku i słuchu, maszynista 
Rotkiewicz został skierowany przez lekarza kole. 
jowego do Głównej Komisji lekarskiej dla zbada- 
nia jego stanu zdrowia przez lekarzy specjalistów. 
którzy orzekli. iż pomiepiony nie może być maszy- 
nistą parowozowym, natomiast kwalifikuje się na 
pomp-maszynistę; na skutek powyższego zostało 
mu zaproponowane stanowisko maszynisty pompy 
I klasy w Wołkowysku. Rotkiewicz jednak w dniu 
26 stycznia 1922 r. złożył podanie o przeniesienie 
go na emeryturę, skutkiem czego zażądane zosta- 
ły od niego wszystkie dokumenty, niezbędne dla 
uzyskania emerytury. Wymieniony żądane doku- 
menty złożył, lecz w międzyczasie nadesłał poda- 
nie, w którem zaznaczył, że czuje się zupełnie 
zdrów do pełnienia obowiązków maszynisty i pro- 
si o powtórne zbadanie go w Głównej Komisji le- 
karskiej, która w dniu 26 maja r. b. potwierdziła 
powtórnie poprzednią opinię, wobec czego Rotkie- 
wicz z dniem 1 czerwca został przemianowany z 
maszynisty pociagowego (VIII st płacy) na ma- 
szynistę pompy I klasy (IX st, płacy) z dodatkiem 
wyrównawczym do VIII st. płacy. Nie był on za- 
tem zupełnie pokrzywdzony, gdyż pobory otrzymał 
te same, z 

Zaznaczyć należy, że przeniesienie to jest tyl- 
ko czasowe, gdyż wobec prośby, uprzednio złożo- 
nej przez Rotkiewicza, będzie on, po dokonaniu 
odnośnych formalności, zemerytowany. 

Bazyli Dokuczajew, prawosławny, b. kotlarz 
parowozowni Wołkowysk, pracował na P. K. P. do 
ewakuacji, podczas inwazji bolszewickiej w r. 1920 
pozostał na miejscu, po ewakuacji do służby nie 
zgłosił się, podania do Komisji rehabilitacyjnej 
dla nieewakuowanych nie składał, zatem stosunek 
służbowy z koleją dobrowolnie sam zerwał, 

Pomieniony w dniu 16 kwietnia 1921 r., a więc 
po upływie roku od czasu opuszczenia służby, 
wniósł do oddziału dyrekcji w Wołkowysku proś- 
bę o pomoc materjalną i lekarską, twierdząc w ©- 
wem podaniu, że jakoby podczas ewakuacji, przy 
pełnieniu obowiązków służbowych został lekko 
ranny w nogę. Akt o nieszczęśliwym wypadku nie 
był sporządzony, gdyż takowy nie był przez niko- 
go ogłoszony, i choroba przez lekarza nie notowa- 
na. Sprawa powyższa była rozpatrywaną przez dy- 
sekcję okręgową i. ministerjum kolei żelaznych i 
została 'załatwioną odmownie, Podstawą takiego 
załatwienia było: 1) że Dokuczajew nie został u- 
znany, jako poszkodowany przy pracy na kolei; 2) 
pomieniony żadnych składek w Kasie przezorności 
i emerytalnej b. Państw zaborczych nie pozostawił, 
a więc praw emerytalnych nie nabył; 3) stosunek 
służbowy z takowym był rozwiązany z powodu nie- 
ewakuowania się, a potem niezgłoszenia do służby. 

Prezes Dyrekcji Landsberg, m. p. 
EESO WAREZ RAJ I OTTO O ZRK ARONA Z RY ERE 


s $ s: o 
Głosy czytelników, 
Skerga emerytów państwowych z Białej i Bielska. 

Pogrążeni w strasznej nędzy, zabieramy głos, 
aby tą drogą przypomnieć rządowi, że pensję, któ- 
rą mieli nam wypłacić najpóźniej do dn. 10 wrze- 
śnia, jeszcze nie otrzymaliśmy. 

Przychodzi zima, na którą trzeba się zaopa- 
trzyć choć w trochę węgli i kartofli, a zaco, kiedy 
z naszemi pensjami zwleka się miesiącamił Na na- 
legania pisemne wcale się nie otrzymuje odpowie- 
dzi, zaś na pytania ustne, kiedy będzie wypłata, 
dostaje się zawsze pocieszającą odpowiedź, że „nie- 
zadługo” i t. d, a tymczasem wszystko idzie w $ó- 
rę, Paskarze sklepikarze dawno zresztą, nawet w 
urzędowych gazetach i pismach, czytali o jakiejś 
wypłacie pensji dla emerytów, ale myśmy tej pen- 
sji nie widzieli. 

Zwracamy się tą drogą do posłów i kandyda- 
tów socjalistycznych, aby wpłynęli na kompetent- 
ne czynniki co do przyśpieszenia naszych wypłat. 
Przecież nawet jeśli je dziś dostaniemy, to także 
jest to dla nas i naszych rodzin krzywda, bo za ie 
pieniądze nie jesteśmy w stanie kupić tego, co 
przed dwoma miesiącami, 

Pokrzywdzeni emeryci z Białej i Bielska. 
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lycie rospolarcz. 
Notowania giełdy warszawskiej 
Dolary St. Zjedn, 10900—11500—10550, 
Dolary kanadyjska 11275, f 
Frank. franc, 845—812, 
Marki niem, 3,75—3,70. 
Belgia 777,50—800—765, 
Loudyn 48800—49750—47750, 
Praga 400—410—375, 
Szuwajcarja 2300—2100. 
Wiedeń 14,00—15,00—14,%6. 


Dr. S. Jermułowicz 36% zrosyst. 


klin, uniwers. (orof. Neigsera) we 
cławiu. Chor. skóry, wener. płciowe, (nie 
Lecz. pr. Roentgena, aJArsonwala, Kroes 
mayera. Od 1—2 i 5—7., Panie Iż—l, 
Królewska 


Br. Jan LAPIN Ne 31, telel 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. we 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/, w. 
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Baczność! 
"nitki mim 
Robotników Przem. Garbarski 


b 
Książeczki worn 
wydaniu są do nabycia w Admi 
„Robotnika“ po Mk. 100.— za egzempł 
Przy większej ilości rabat. 


członkowskie w 
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CYRK „2d 


Sensacyjny występ } 


Fmerykanina MNUTIA 


„człowieka bez rerwów" fenomenalnego rys 
Nowość; PODRÓŻ aeoplanem. Paryżanie 
teors, oraz reszta nowych atrakcji. 


Ceny od 830 do 5000.— 


Kronika. 


STAN POGODY 
(wedlug danych Państw. Instytutu Meteo: 
Temperatura najwyższa wynosiła wez 
Warszawie 7°C, najniższa 4 C, w 

najwyższa 8° najniższa 19C. 
Przewidywany pizebieg pogody w dniu 
siejszym: Chlodno, pochmurno, miejscami d 
umiarkowane miejscami dość silne wiatry 
runków wschodnich, i 
Chleb. Wydział Zaopatrywania komun 
ił celem opanowania drożyzny chleba, wypiel 
go w piekansiach prywatnych, wprowadzi? 
kilku dni do sprzedaży chleb w trzech gatum ; 
żytni pyilowy z męki 70%-wej typu miejscoweg Fy 
(ciemniejszej) po mk, 250 za 1 kig. żytni pyth 
a mąki 70%-wej typu poznańskiego (jaśnie 
po mk, 220 — za 1 klg, oraz żytni pytlowy 2 m 
50%, -wej (bisłe,) po mk, 340 — za 1.klg, W 
sposób Wydział Zaopatrywania wypieka wszi 
gełuski chleba, jakie wypiekają piekarnie p 
tne i chleb tem sp je dużo taniej, nóż ku 
prywatni, Chleb miejski sprzedawany jest w 
sklepach miejskich i punktach Spr „4 
ponk dla uoiknięcia nieporozaznień ma tylko 
den gatunek chlebe, dostawa gednek chleba 
nych gatunków jes tak zorgicizowana, iż w Sab 
dej dzielnicy latwo jest nabyć chleb żądanego ge- 
tunku. Wypiek chleba wszystkich trzech gałum 
ków jest jednakowo wzorowy, różnica zaś © : 
Jeżna jest wyłącznie od ceny mąki, Poza sl 
miejskimi } pumktami sprzedaży chleb ws 
gaimsków sprzedawany jest z ustępstwem. 
ratywom instytucjom i t. p. Chleb biały 
50%-wcj szczególnie nadaje sę do szpułałi 
mów zdrowia, Zgłaszać się należy do Ra 
Piekarnianego W. Z, — Kredytowa 2, pokój 
Gęsi, Wydział zaopatrywania komm 
zakupi! w większej iłości gęsi, których 
transporty zaczęly nadchodzić do Warszawy, 
sprzedawane są w mag. Kowelkm V ydzi 
opatnywania przy ul. Stawki 16. Cena gęsi % 
jest od wagi ı gatunku — od mk, 4500 do 
6250,  Deialicznie nabywać może ges tabi 
mag. Kowelskim, (W większych ilościach 
sprzedawane być mogą dla zrueszeń, koope 


LA 


stewiane być wnomy w Referacie M ęsnym 
Kredytowa 2, pokój nr. 22. Udostępnienie 
ści Warszawy uabywenia gęsi przyczynić | 
mo do zmniejszenia zapotrzebowemia na m 
tem samem opanowania spekulach mięsnej 


Zbiory kart chlebowych, Wydział 


kompletów kart chlebowych, wydawanych 
Warszawy w czasie wielkiej wojny, Komplety f 
obudciły zaćnieresowanie zagranicą, która ubieg 
eig o karty chlebowe Warszawy do awoidh 
Poza zbiorami publiczzymi Komplety 
chłebowych Warszawy mabywaś mogą z 


Regulowanie ruchu kołowego, 
najwięcej najechań lub zderzeń  pojaz 
przy wylotach ruchliwych. a także i w, 


iWabec tgo naczelnik wydziału ruchu kotowego 
przy komisarjacie rządu, po odbyciu marad z fa- 
|  dhowcami w Klubie Automobilistów Królestwa 
Polskiego, postanowil wprowadzić pewną iuowa. 
xję. Mianowicie wybrano w całem mieście 30 Wy- 
fotów ulic gdzie jest duży ruch tramwajów i po- 
jezdów. Policjanci, pełniący shrżbę w 25 takich 
miejscach, otrzymują tarczę blaszaną, umieszczoną 
mą dlugiej pałeczce, Na jednej stronie tarczy ma 
o czerwonem widnieje mapis „słać, na drugiej 
| $ — ma tle ziejonem jest napis „wolniej, W 
 ulwfiach, gdy jednocześnie zjadą się przy wyło- 
| tach uliey pojazdy, połicjami w takich razach pod- 
nosi tarcze dy góry i kieruje ruch pojazdów w od- 
gewiednim kierunku, W pozostałych 5 ruchliwych 
||  mumtach miasta, jak np. Marszałkowska róg Al, 
À Jerozolimskich, Ziota róg Marszalkowskiej, Bracka 
| róg Al. Jerozolimskich, Nałowki Gęsia i Franeisz- 
$ ka, ci połejanci otrzymują tarcze, na których 
na obydwu stronach jest mapis „stac“, Inowacja 
da będzie wprowadzona za kitka dni, 
~ W obawie przed wścieklizną, (W Warszawie 
sk ardzono 'w ostatnich dwóch miesiącach 4 wy- 
padki wścekłizuy psów. Prócz tego w najbl'ższoj 
Warszawy (Wolica, Służów, Rembertów) 
dzamo liczne przypadki  wścieklizny wśród 
_ Wobec tego Komisarz Rządu na m, st, 
awę nakazał aby wszystkie wałęsające się 
i koty bytyswybiłe a psy prowadzone na 
łyczy były zaopatrzone w kagańce. œ 
| Prace na Żoliborzu, Prace nad budową domów 
Aliych dla Ministerjum spr. wojsk, na Żoli- 
1 poswwają się naprzód, Obecnie prowadzone 
roboty budowlane około 76 domów, W tym ro. 
koszta budowy wyniosą 100 miljmów mk. Wy. 
panie powyższych domów stanowić będzie 
zarówno dle ster wojskowych jak , dla skar- 
gdyż kwatery wojskowe dia oficerów (w Me. 
kosztują rocznie 200 miljonów mk, Na Żo- 
| ma powstać cała nowa dzielnica, przezna- 
a dla wojskowych, która łączyć się będzia a 
zw. „eywilnym* Żoliborzem, Projektowane 
również wybudowanie olbrzymiego hotelu dla 
| oficerów. Nową dzielnicę War- 
wy upiększy wspaniała aleja Gwardji, mająca 
metrów szerokości, a więc tyle co Champes Ely. 
w Paryżu, 
Pomnik ks, Poniatowskiego, Komitet wanie- 
R: pommika ks, Józefa Poniatowskiego w (War. 
ie nadsyła nam następujący komunikat: 
Komitet mimo wielkich wysiłków zdołał ze. 
na koszta ustawienia pomnika zaledwie 18 
ów mórek, kłedy kosztorys, sporządzony w 
wynosił 45 miljowów marek,  Odzłowięcie 
cą mażio nastąpić w październiku roku hte- 
„ w rocznicę gomu ka, Poniatowskiego, Nie. 
dzielo nie może być ukończone na termia 
edziany, Komitet, projektuje odsłonięcie 
ja ks. Józefa na kwrecień roku przysz'ego, 
o cę bitwy pod Raszynem. Poniewąż roboty 
: być ukończone przed nasten'em mrozów, 
mitet zwraca się do społeczeństwa o jak najry- 
se tadsylanie zebranych sum do Pocztowej 
Oszezędności w Warszawie na k?nto Nr, 4600, 


Komnnikaeją lotnicza Warszawa.Konstantyno. 
Min. Poczt i Tel, komunikuje: Z dn, 5 paź- 
Ia r, b. podjęto pocztową komunikacje, Iot- 
| między Warszawą i Koustantynopolem, Odlot 
rawy: dwa razy tygodniowo, we środy i so- 
podobnie, jak do Bukaresztu, Opłata podat- 
za przezyłwi lotnicze z Warszawy do Kon- 
mopoła równe się poczwómej kwocie zwykłej 
pocztowej, 
any w czóskiej żaryfie pocztowej, Ze wzglę- 
obecny stam waluty czeskosłowackiej na 
i międzynarodowym czesko-słowacki Zarząd 
owy ustalił stosunek ätotego franka przy obli. 
u opłat za paczki, omz przy asekuracji za 
GL, listy i skizynki z podaną wartością do 
„obeych od 1 września 1922 r. — 1:8, Ulgi 
w stasunku do taryfy, obowiązującej w po- 
i 1982 wynoszą 46,7%, a w stosumku do ta- 
która obowiązywała do i września 1922 — 


A 
TAR AC 


Driwty zakaz, Ministerjum spram wewnętrz. 
| w porozumieain z Min, kolei żel, wydało 
zdzenie, zabraniające sprzedaży kart pań- 
wh z widokiem kolei, dworców i mostów. 
my i nicem ' nieusprawiedliwiony zakaz 
tylko tego, że roedor z obu wyżej 
kowanych ministerjów nie maja mio lep. 


Konfiskata, Z rozporządzenia Komósarjatu rzą. 
na m. st. Warszawę w dniu 7-ym b, m. ob'o- 
o aresztem Nr, 9 z datą 7 października 1922 

mo p. a, „Wiadomości Związkowe” przy 
czesnem wytoczeniu sprawy sądowej prze- 
wimaym wydania i zozpowszechniania tego 
Z rozporządzenia Komisanjatu Rządu ma 
p stol, Warszawę, w dniu 10-ym b. m. 
mo aresztem Nr. 8 z data „10 paździemijka 
2”, czasopisma w żargonie p, u, „Dos Leben”, 
| równoczesnem  wytoczeniu sprawy sądowej 
w winnym wydania a rozpowszechniania te- 


Kursa języka włoskiego, Zapisy na kursa ję- 

włoskiego niższy i wyższy, odbywają się co- 
w siedzibie Koła polsko-włoskiego im. 
dą da Vinci, Ordynacka 5, m. 4 (tel, 288-17) 
Prosba o pomor, 2 miesiące temu wrócił z 
urzędnik p, W. B, z żoną y 5 dzieci. Jest 
dotychczaś bez posady i środków do życia, Pro- 
za maszym pośrednictwem o jakiekolwiek gg- 
ew, © wsparcie. Zgłoszenia i ofiary przyj- 
e admóms:racja naszego pisma, 


daktor naczelny dr. Feliks Peri. 


DOO POWO 0 A p 


ROBOTNIK”, środa, 11 października 1922 r. 


ZJAZD „STRZELCA“ KRAKOWSKIEGO, 

Onegdaj odbył się w Krakowie w sali obrad 
rady miejskiej 8-0i zjazd delegatów okr, krakow- 
skiego związków strzeleckich, Zjazd zagaił prezes 
mstępującego zarządu okr, poseł tow, dr. Ryszand 
_Kumieki, przedstawiając zebranym znaczenie i do. 
niosłość dla: państwa ideologji strzełechiej, a zwła- 
szcza powszechnego przysposobienia rezerw i Wy- 
kształconia szlachetnego typu żolnierza-obywatela, 
, Obradom przewodniczył Włodzimierz Tetma. 
jer, a pod koniec w jego zastępstwie gen, Trusz- 
kowski, Po przemówieniach powitalnych zarząd, 
komenda i skarbnik okręgowy ziażyli swe spra. 
wozdwnie, poczem zebrani uchwalili ustępującemu 
zarządowi absolutorjum, Sprawozdanie ujawniło 
many rozrost prac strzeleckich. Praco związku 
cechowała bezwarunkową apolityczność, 

Do zarządu okr, wybrano jako prezesa pono- 
wnie dra tow, Ryszarda Kunickiego jako czlon- 
ków — gen, Galicę, dra M, Gważyńskiego, dra 
K, Krzełuskiego, W. Lacgroda, dra W. Lipińskie. 
go prof, Sinkę, ks, kapelana Stojanowstkiego, Z, 
Szydłowską dra M, Szyszkę, gem, Truszkowskiego, 
prof. St. Wróblewskiego; nadto weszli w skład 
zarządu: delegat D, O. K, kpi, Pieiffer, komen- 
dant chr. p, Talusk, oraz prezesi i komendanci 
innych obwodów. Do komisji rewizyjnej "weszli: 
posel tow, dr, E, Bobrowski p, Nunberg (Zator), 
dr, Steliowa, prot, W. Wodzinowski i p. J. Zalu- 
ska; do sądu honorowego —— dr, Kornicki (Ży- 

| wiec), dr Z. Kwieciński, p. J, Lamgrod, dy, K. 
Ostrowski i dr, St, Stein. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Dnia 12 b, m. w czwartek, o godz. B-ej wiecz, 
w msej. sali Klubu Urz, Państw. N-świat 67, 
gmach Min, Spr, wewn, — odbędzie się pierwszy 
wżeczór dyskusyjny Klubu Wymiany Polskiej My. 
éli Państwowej z przemówieniem członków ZATZ 
du o zadamiech klubu i z referatem prot, Kulczyń- 
skiego p, t. „Sprawa Galicji Wschodniej”, Wobec 
aktuatności tematu, wtóry rozwinie prof. Kulczyc- 
ki, spodziewany jest — poza członkami klubu — 
liczny. napływ gości. 


Odczyt Bty'a, Odczyt Boya p, t, „Wesoła Re- 
welucja* powtórzony będzie w piątek, 13 b, m, 
o godz. 7 wiecz. w sali Teatru iPolskiego, Bilety 
sprzedaje kasa Teatru Polskiego od godz, 10 do 2 
i od 5 do 6 wieczorem, 


WYPADKI. 


Poźmiertna dwuletnia działałność rcjenta, W 
dniu 9 b. m, zgłosił się do Towarzystwa okrętowe- 
go- linji  bałtycko-'merykańskiej  (Marszaikowska 
116) Emil Pitz z Brwinowa, poc Warszawą, z du- 
plikatem przekszowym na 50 dolarów, które na 
jego imię miały nadejść do tegoż towarzystwa, Po 
przybycia na miejsce dowiedział się że piemiądze 
jeszcze w *"pcu zostaiy pobrace przez niejakiego 
żorkowskiego Leovolch (Sadowa nr, 11), który 
mia! plenipotencję P Hza, poświadczcna przez re. 
jenta Autoniego Raykowskego. Piltz nigdy miko- 
mu me dawat plenipoteneji ną odbiór pieniędzy, 
tö też zarząd towarzystwa catychmiast wysłał swe- 
ġo pracownika na ulicę Miodowa, by sprawdził m 
rzeczonego rejenta fakt poświadczenia piewipoten- 
cji, przypuszczając, że wi kancelanji zostało popel- 
mine jakieś na tym tle nadużycie, Tymczasem 
pracownik towarzystwa wróuł z wywiadu oświad- 
czywszy że rejent Rąykowski zmarł już przed 
dwoma laty i nie mógł poświadczyć pienipotencji 
w dniu 7 lipca r. b, na którą to datę opiewala 
poświadczona przez rejenta plenipctencja, iPiemią- 
dze zes byly podjęte w dmiu 10 lipca b. r. Cóż się 
okazuje? Oto po śmierci rejenta Raykowsis' ego 
pieczęcie zostały przesiane do Wydziaiu Hypotecz. 
nego. Sądu Okręgowego, gdzie miały ulec zniszcze- 
nim, Tymczasem: ktoś te pieczęcie zatrzymał i do. 
stały się ome w ręce jakichś szaztażystów, którzy 
przez dwi lata po śmierci rejenta fa'szowali różne 
piama, korzystając z pieczęci, Wypadków iden. 
tycznych bylo napewno bardzo wiele, teraz dopiero 
wyszły cne na jaw, gdy Piltz otrzymawszy list o 
wysłaniu mu przekazu na 50 dolarów. a nie mo- 
gąć doczekać się nadejścia przekazu, zawiadomi!, 
że przekazu nie otrzymał ,i przysłado mur dupi kat, 
sam za$ przekaz został skradziony przez kogoś ua 
poczcie, prawdopodobnie przez bandę  faszerzy 
pocztowych, g czem w swoim czasie pisano, a pie- 
nigda. podjęto  słalszowawszy podpis rejenta. Za. 
wiedomiona o falszerstwie policja, odszukałą Leo- 
polda Borkowskiego i został om w dniu wczoraj. 
szym dreszłowany. Da. podjęcia fpiemiędzy się 
przyznał lecz kto należał do spółki fałszowania 
dokumentu rejemtalńego i kradzieży” przekazu p'e- 
niieżnego na poczcie, wskazać nie chce twierdząc, 
że to jego tajemnica zawodowa, . Dochodzenie calej 
tej sprawy prowadzi IM brygada urzędu śledcze- 
go i należy mieć nadzieję, że kamcelawja „pośmiert. 
ua Tejenta zostanie wykryta, 
|. Krwawa bójka wśród uczniów, Omegdaq około 
godz, 8-mej 'wiecz, ze szkoły wieczorowej rzemieśl.. 
niczej przy ul, Drewnianej wyszla gromada ucz. 
miów, wśród. których powstała kłótnia, Która 
wkrótce zamieniła się w bójkę. Uczniowie powyj- 
mowali noże i połała się krew, Ciężko pora-veni 
nożami zostal: Stetan Kondracki (Solec 62) i Zyg- 
munt Rogoz'ński (Solec 99), których Pogotowie 
Ratunkowe odwiozło do szpitala Dzieciątką Jezus, 
lżej ranni zostali: Adam Faszczewski (Zajęcza 14) 
i Gustaw Radke (Soleo 48) i ci odprowadzeni zo- 
stali, po opatrzeniu przez lekarza Pogotowia, do 
domu, Zaalarmowany posterunkowy 10 kom'sarja- 
tu zatrzymał sprawców zadama ran nożowych Ko- 
legom i odprowadził ich do komisarjatu skad 
| przesłami zostali. do sędziego pokoju 24 okręgu. 
| Aresztowamo Kazimierza Majewskiego (D uga 12), 
Tadeusza Szkopowicza (Browarna 10), niedawno 
zwoln'onego z więzienia gdzie odsiadywał karę za 
kradzież i Feliksa Jessena (Dobra 87), 
| Aresztowanie hjeny ementarnej,  Głośnem by. 
ło w. swoim czasie zdemaskowanie szajki zlodziej. 
skiej, która operowała na cmentarzach w okolicach 
Wziszawę i wyrzucając trupy z trumien meta. 


rr w A OZ O W O ZO A 


te trumny, Jeden z uczestników owej szajki zdo. 
łał wówczas zbiec i poszukiwany był listami goń. 
czymi. W dniu o:egdajszym policja zdołała go od- 
szukać przy ul. Madalińskiego w Warszawie, gdzie 
został aresztowany ukrywając się w mieszkaniu 
niejakiego Pawiowieza, Jest mim Franciszek Bach- | 
man, zamieszkały poprzednio w Nowym-Dworze, 


Złodziejka w roli służącej, Wlaściciel restan. 
ragi przy iul., Złotej 2, Baltazar Tafilowski, przy 
jal przed kutkoma dmiemi nową służącą, niejaicą 
Zofię Domańska, która już trzeciego dnia slużby 
mika bez śladu, a wraz z wią znikła garderoba 
reszty licznej służby tejże restauracji na sumę 


E po rozkopywamm grobów, kradla później 


kilksset tysięcy mk, Zawiadomiona o kradzieży ; 
zdołałą Do- | Š 


ekspozytuwa śledczą 10 komisarjatu 


Redaktar odpowiedzialny Jerzy Szapiro, 


am YA A 


oz w AD AA AI NDZ O Z ZE AZZARO ZZA ZZOZ 


matska odnaieść i aresztować ; po przeprowadze. | 
niu dochodzenia stwierdzono że nigdy ona przed- 
tem służącą mie była, matomiast odsiadywała już 
więzienie za. kradzież, 


zwłaszcza para 


à 4 Nawrot. 
Teatr i muzyka. | 
Z „TEATRU, NOWOŚCI”, | 
„Amerykanka“, operetka Blumentala.Zoriicha, 
'Teatn — wyprzedany do ostatniego miejsca.. 
Niezwykły widok w „Nowościach* powojennych 
zresztą zupelnie przyjemny; znaczy to, że praca 
mie idzie na darmo, 
A sukces zasłużony, Nie dlatego, aby „Ame 
rykanka * zastugiwała na wyróżnienie z pośród set. 
ki operetek ostatniej doby, ale — ponieważ mnie- 
wątpliwie „Nowości“ — dzięki inteligentnej reży- 
serji, dzięki bardzo dobrej orkiestrze i poszcze- 
gólnym zdolnym siłom śpiewaczym i aktorskim, 
powoli odzyskują dawne, pierwsze miejsce wśród 
teatrów, poświęconych wesołej muzie, | 
„Amerykanka“, t, j, sztuka suma prez się | 
jak wsponmałem, nie przedstawia szczególniejszej ` 
wartości, Tem więcej uznania godną jest rzeczą, ; 
że reżyserja tę słabiznę umia'a tek wyposażyć, że 
się podoba i ściąga tlumy publiczności: dużo tam 
tańca, akcja prowadzoną w. doskonalem tempie, 
dobra grazi piękny śpiew pp. Bielskiej, Bulcojem- 
skiej, Korabiamki i in,  Domrosławskiego (uałeży 
mu się bezsprzecznie miejsce pierwsze), Seudec- 


i kobieta”, 


cheizień'', 


w małżeństwo * 


sztuką W, 


gównego 


iri r , s, e D R | fach 
kiego, Zaremby i an, — czynią swoje, (Publiczność | Młynarskiego. 


Niniejszyra podaje się do publicznej wiadomości, że Federa- 
cja Handlowa Stowarzyszenia Mechaników. Polskich w Ameryce 
uległa zlikwidowaniu. Prosimy wszystkich posiadaczy tymczasowych 
świadectw o łaskawe przesłanie takowych do Stowarzyszenia Me- 
chaników Polskich w Ameryce, Marszałkowska 46, dla otrzymania 
całkowitych wpłał, na które opiewają te kwity. Jednocześnie po- 
wiadamiamy poraz wtóry, że wszelkie plenipotencje wydane do 
sprzedaży tych akcji utraciły swoją moc w dniu 1 marca 1922 r. 


Zarząd Stow. Mechaników Polskich z Ameryki 


w Warszawie. 


"Powiatowa Kasa Sharyct w Brokobycza 


ogłasza niniejszem konkurs na posadę dyrektora Kasy. 

Od kandydata wymaga się: 

1) Obywatelstwa polskiego, 

2) praktyki w kierownictwie podobnej instytucji, 

3) możliwie prawniczego wykształcenia, : 

4) curriculum vitae z odpisami świadectw i foto- 
grafją. 

Posada do objęcia od chwili nadania jej przez Za- 
rząd Kasy. 

Warunki wedle umowy, do której kandydat zosta- 
nie zaproszony. 

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowie- 
dzi. Termin wnoszenia podań upływa z dniem 31.X.1922. 


Zarząd Paw. Kasy Ukorych 
w Orehobyczu. 


Obcasy i zelówki humowe 


| BERSON | 


liwate i zachowują elegancje 


r 
waszeġo obuwie Ź 
BEOS 


Berson-Kauczuk (sp. z og. odp.) Centrala: Kraków Straszewskiego 2 


5 NA RATY 


nożna się ubierać elegancko w peona pracowni ubiorów 
męskich i damskich 
NA. 


CWEJKO 
Złota 26 m. 12, tel. 187-65. 


Kurki ma wacie po 13,500 mk. 


z mocnego materjału i solidnie wykończone poleca 


Dom Handlowy „KURCAN% 


Długa 50 Pasaż Simonsa sklep 45. 


Dtme mazishi 


do rekawiczek welnianych. 
Nowolipki 24. m. 48. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro: 

by skórne i wener. Analizy krwi. 

Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 
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d Wielka Wyprzedaż 
a  Wadzwyczajna Dazji. 

Ą Suknie MK, 4506.,— 
Żakiety „» 3000,— 
ńoszulie mes. 3500,- 
4 Kotonomy 9 


B-cia ZANDER 
ý -- Marszałkowska 88 


a— 


t 


Wydawca : Rada Nacz. P. P. S, 


fa- dyrekcja: pp, Pawiuszczewa i Parnell. ż 
Pałeczkę kapeimistrzowską dzierży dzielmie + 


Gpera, Dyś „Cypentnja*, 

Teaze Rozmaitości Pis „Grzegorza 
i „Matżeństuo z musu“. 

Teatr Polski, 


Teatr „Nowy“. Dziś „Muzykanci”, x 

Otwarcie ieaira na z Teatr Praski 
poczyna sezon w subote, dn, dł pi 
Repack'ogo p, t. „Odsiecz ` RA 

Dzieki wysiłkom ludzi dobrej woli, udało S% 
(uratować ol zagłady tę placówkę kuituralmą, t 
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